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ILE 


Major Madalaine zrzucił bohaterowi północy żywność i broń 
Specjalna ekspedycja na saniach ruszy na pomoc „italji” 


BERLIN, 216. Z Kingsbay nadchodzą 
szczegóły o locie wywiadowczym majora 
'Madalaine, któremu udało się dotrzeć do gru- 
py gen. Nobile, 


Madalaine, chcąc, aby lot jego nie pozo- 
stał bez wyników, tak jak poprzednie loty, o- 
puścił się możliwie nisko. 

Stwierdził naocznie, że grupa składa się z 
sześciu osób, których twarze dokładnie mógł 
rozróżnić. 


(Wszyscy wyglądają zdrowo i ochoczo. 

j żywności zrzucił Madalaine rozbit 
kom z wysokości zaledwie 50 metrów. umoco- 
wany na spadochronie pakunek, zawierający 
listy z instrukcjami, karabiny, amunicję, nie 
zapominając również o papierosach. Sam nie 
wylądował, gdyż w pobliżu nie było żadnej 
'wolnej od lodów przestrzeni wodnej. 

Madalaine zdołał również zaobserwować, 
że Nobile dotarł do zrzuconych przez niego 
posyłek. i, U > 

- Lotnik opowiada, że rozbitkowie na widok 
jego samolotu poczęli tańczyć z radości. 

W czasie gdy Madalaine szukał załogi 


Nota litewska 


będzie przesłana w najbliższych 
dniach 


RYGA, 21.6. (ATE). Z Kowna donosza, 
iż rząd litewski opracowuje odpowiedź na 
notę ministra Zaleskiego w sprawie powoła- 
nia Wilna jako stolicę Litwy w nowej kon- 
stytucji litewskiej. Nota ma być przesłana 
rządowi polskiemu już w najbliższych dniach. 


3 miliony dolarów 


dla przemysłu śląskiego 


KATOWICE, 21.6. Oprócz huty Bismarka 
i Silesja, o czem swego czasu donosił „Ex- 
press Poranny”, kapitał amerykański zainte- 
'resował się również hutą Królewską i hutą 
Laura. 

Główny akcjonarjusz tych hut, czeski prze 
mysłowiec Weinman, zamierza zaciągnąć po- 
życzkę w wysokości 3 milionów dolarów na 
cele inwestycyjne, czy też, jak inni twierdzą, 
celem nabycia również części portfelu akcyj 
'huty Bismarka. (ATE) i 


Katastrofy aeroplanowe 
Aparaty strzaskane— piloci ocaleni 


GARWOLIN, 21.6. Na polu wsi Tarłów, pod 
Garwolinem, spadł samolot wojskowy 1 p. lot 
niczego, wskutek defektu w motorze. 

Pilot nie odniósł szwanku, aparat jednak 
tozbił się doszczętnie. ć 

TORUN, 21. 6. Pod Toruniem spadł samo 
lot wojskowy typu „Spad'”, druzgocząc się do 
szczętnie. Pilot zdołał przy pomocy spado- 
chronu wylądować bez szwanku. 


Napad bandycki na pociąg 
Łupem rabusiów padło 300,000 
tysięcy dolarów ' - - 

LONDYN, 21.6. Donoszą z Toronto (Ka- 
nada), że na pociąg pocztowy, wkrótce po o- 
puszczeniu stacji, w tem mieście napadło 6 
uzbrojonych bandytów, którzy steroryzowa- 
wszy straż unieśli worki z banknotami, za- 
wierające 300.000 dolarów. „ 


„ltalji" nadeszły od gen. Nobile dwa radjo- 
telegramy. 

W pierwszym donosi, że widzi samolot, w 
drugim, że Madalaine krąży nad rozbitkami. 


RZYM, 21,6. O znalezieniu generała Nobi- 
lei jego 5 towarzyszy donoszą z „Citta di Mi 
lano” następujące szczegóły: Madalaine wy- 
krył wczoraj o godz. 9 m. 30 rano namiot No- 
bilesg. na którym powiewa! szereg płacht ró- 
żnobarwnych na szeroko rozciąśniętym drucie 
Nobile i jego towarzysze dawali znaki lotni- 
kom ale ponieważ samolot włoski pędził z 
szybkością 120 klm. na godzinę, więc szybko 
stracił z oczu rozbitków „Italji”. 


Z aparatu radjowego Madalaine porozu- 
miewał się nieustannie z rozbitkami. W godzi- 
nę później samolot znowu przeleciał nad na- 
miotem Nobilego. Przed namiotem stało 5 lu- 


Kapitan Za 
ruszyli w stronę 


pi, prof. Malgreen, kpt. Ma 


dzi, podczas śdy ranny monter siedział w na- 
miocie. Generał Nobile żwawo się i swobodnie 
poruszał, co dowodzi, że zupełnie wyzdrowiał 
z ran otrzymanych podczas upadku „Italji”. 
Lotnicy zrzucili wówczas zapasy przeznaczo- 
ne dla rozbitków i nie mogąc wylądować wró 


cili do Kingsbay. (ATE) 


OSLO, 21.6, Wśród przedmiotów, które 
major Madałaine zrzucił aporratomi Nobile 
znajdował się akumulator do aparatu radjo- 
wego. Ponieważ depesze Nobilego są obecnie 
znów jak dawniej wyraźne, więc przypuszcza 
ją, że używa on już nowego akumulatora. 


Zrzucenie przedmiotów z samolotu nastą- 
piło z wysokości 50 metrów nad lodem przy 
pomocy spadochronu. 

Major Madalaine nie znalazł miejsca od- 
powiedniego na lądowanie, tak że musiał wró 


Trzej rozbitkowie odnalezieni 


riano, trzej z załogi gen. Nobile, którzy wy” 
zpitzbergu w celu sprowadzenia pomocy dla gen. Nobile. Wszyscy trzej 
zostali uratowani przez statek „Hobby“. 


cić do Kingsbay nie zdoławszy osobiście roz= 
mawiać z generałem Nobile. Oprócz zapasów 
żywności i karabinów generał Nobile otrzy- 
mał papierosy, listy i różne instrukcje, Pogo- 
da jest badzo piękna. 


OSLO, 21.6. Wczoraj instytut geofizyczny 
w Tromsoe otrzymał bardzo wyraźne znaki 
życia wprost z aparatu radjowego Nobile. Mia 
nowicie słyszano kilkakrotnie wyraźnie wstę- 
pne słowo, rozpoczynające rozmowy Nobile, 
„Edro'”, co jest umówionym znakiem Nobile. 
Przypuszczają, że samolot francuski Latham 
z Amurndsenem na pokładzie wylądował bl 
sko Nobilego i oddał mu do dyspozycji aparat 
radjowy. 


KINGSBAY, 21.6. Słynny badacz okolic 
rodbiegunowych, Adolt Hoel, oświadczył w 
rozntowie z przedstawicielami prasy, iż jest 
poważnie zaniepokojony o los Amundsena, 

Zdaniem Hoela należy, jaknajprędzej wy- 
słać ekspedycję ratunkową, celem odnalezie- 
nia Amundsena. 

Major Madałaine, który czyni przygoto- 
wania do nowego lotu do obozu gen. Nobile, 
ma również podjąć lot wywiadowczy, celem 
odczukania Amundsena, 

Rosyjski łamacz lodów „Małygin”* otrzy- 
mał rozkaz, aby natychmiast wyruszył na po- 
szukiwanią Amundsena, 


OSLO, 21.6, Amundsen, który wyruszył 
na poszukiwania Nobile, zmuszony był do lą- 
dowania w północnej części morza Polarnego. 
Pochwycono jego depeszę radjową, w której 
prosi o natychmiastową pomoc. 


Ogromne zaniepokojenie 


0 LOS AMUNDSENA 


OSLO, 21. 6. Niepokój o losy Amundsena 
wzrasta, Niezrozumiałem jest dlaczego do- 
tychczas nie nadeszły żadne wiadomości o sa 
molocie francuskim. Pogłoska, jakoby go wi- 
dziano na północ od Szpitzbergu prawdopodo 
bnie jest nieprawdziwą, (ATE). 


ŚMIERĆ W PŁ 


IA 


Cała rodzina pastwą rozszalałego żywiołu 
Nieszczęśliwy wyvadek czy chęć zemsty? 


W dniu wczorajszym wieś Wola Jankow- 
ska, gm. Brzeźnica, pow Radomskowskiego w 
województwie łódzkiem była widownią stra- 
sznej tragedji, jaka rozegrała się w domu To 
masza Nowaka, podczas pożaru jego zabudo- 
wań. 

Była godzina 1 w nocy, śdy we wsi spo- 
strzeżono kłęby dymu, wydobywające się je- 
dnocześnie z domu mieszkalnego gospodarza 
Tomasza Nowaka oraz z przylegającej do 
mu obory. 


Ogień z błyskawiczną szybkością ogarniał 
drewniany budynek, a ze słomianego dachu 
buchało wciąż morze iskier. Kłęby gryząceśo 
dymu nie dopuszczały mieszkańców wsi do 
palącego się budynku. 


Pożar zastał rodzinę Nowaka, składającą 
się z żony Anny, córki Bronisławy, syna An- 
toniego i córki zamężnej Zotji Kasprzakowej 
oraz jej trzyletniego syna Zygmunta, jak ró- 
wnież służącą, Anielę Majdzik — pogrążo- 
nych we śnie, 


W oborze, która również objęta została o- 
śniem, znajdowały się krowy, jeden koń, 2 
świnie, 

W mieszkaniu nieszczęśliwej. rodziny roz- 
śtywały się straszne sceny, Dochodziły z we- 
wnątrz krzyki i nawoływania, które ziewając 
się z hukiem padającego rusztowania, tworzy 
ły tragiczną scenę, przyprawiającą przygląda 
jących się mieszkańców wsi o ataki nerwowe 
i płacz, Wobec rozszalałego żywiołu byli w 
tej chwili niczem. 

Powiadomiona. o wypadku straż ogniowa, 
mająca swe koszary bardzo daleko od wsi Wo 
la Jankowska, przybyła na miejsce w czasie, 
śdy zabudowania Nowaka spaliły się doszczę 
tnie. 

Wśród zwęglonych belek leżało 6 trupów, 
których sposób ułożenia świadczył o strasz- 
nej tragedji, jaka rozgrywała się podczas po- 
żaru. Ciała tragicznie zmarłych leżały prze- 
ważnie pod ścianami, co wskazywało, że nie- 


| szczęśliwi chcąc się wydostać z ciężkiej opre- 


+ 


sji, usiłowali dotrzeć do drzwi, których je- 
dnak wskutek dymu nie widzieli. 

Pod oknami, zamkniętemi okiennicami, le- 
żały dwa trupy: Nowakowej i zamężnej córki 
Kasprzakowej. Kobiety. widocznie usiłowały 
otworzyć okna, lecz okiennice, przytwierdzo- 
ne mocno śrubami, przeszkadzały temu. 

Z pod belek mniej palących się wydobyto 
gospodarza domu Tomasza Nowaka, który 
straszliwie poparzony dawał słabe oznaki ży- 
cia, W drodze do szpitala jednak wyzionął 
ducha. ; 

W zgliszczach obory znaleziono zwęglone 
szczątki zwierząt domowych. Wszystkie sprzę 
ty domowe oraz narzędzia rolnicze zostały 
spalone, 

Na miejsce sztraszliwej pożogi przybyli 
przedstawiciele policji, którzy wszczęli do- 
chodzenie, 

Wskutek tego, że pożar wybuchł jednocze 
śnie w kilku miejscach, istnieje przypuszcze- 
nie, że przyczyną ognia było podpalenie na 
tle zemsty. 


Str. 2 


Szukasz szcześcia ? 


Kup pożyczkę premjową 
Niebywała okazja wzbogacenia się 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donos! 
z Warszawy: 

Dzisiejszy „Monitor Polski” ogłasza ob- 
wieszczenie ministerstwa skarbu w sprawie 
emisji 4-0 procentowej pożyczki państwowej 
premjowej inwestycyjnej. 

Obligacje tej pożyczki podzielone będą na 
[10 tysięcy seryj po 50 obligacyj każda i podle 
gają umorzeniu do dnia 1 października 1937 
roku drogą losowania w terminach półrocz- 
nych, przyczem każdorazowo wylosowaniu 
podlega 500 seryj. 

Pierwszych 500 seryj zostaje zatrzyma- 
nych i anulowanych tytułem pierwszej raty 
umorzenia, przypadającej według rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, cytowa- 
nego powyżej na 15 czerwca b, r. 

Obligacje przynoszą odsetki w wysokości 
4 procent rocznie i są wolne od podatku od 
kapitałów i rent. Będą one wyposażone w ku 
pon Nr, 2 na półrocze od czerwca do kańca ro 
ku, płatny w październiku b. r. 

Wszystkie obligacje uczestniczą w loso- 
waniu premij. Pierwsze losowanie odbędzie 
się w październiku 1928 a następnie co pół ro 
ku razem z losowaniem obligacyj na umorze- 
nie. 

Premje są następujące: 

9 premij po 200 tys. zł w zł, 30 — po 50 
tys. zł, 95 — po 10 tys, zł, 2909 — po 500 zł, 
15 — po 25 tys. zł., 670 — po 1000 zi., 10002 
— po 250 zł, w złocie. 

Razem w każdem losowaniu 13.730 premij 
na ogólną sumę 9.250,000 zł, w złocie. Loso- 
wanie odbywać się będzie corocznie dnia 1-go 
kwietnia i 1-go października. Premje rozloso- 
wywane będą pomiędzy obligacje wylosowa 
ne do umorzenia, Na każdą serję obligacyj 
wylosowanych do umorzenia t. j. na każdych 
50 obligacyj przypada jedna do trzech pre- 
mij. 

Premje podlegają wypłacie bez żadnych 
potrąceń. Do wysokości 1000 złotych wypłaca 
ne są natychmiast, powyżej 1000 złotych w 
ciągu trzech miesięcy od daty przedstawienia 


obligacji. 
KONKURS 


na utwory chóralne 
a cappella 


Z okazji przyszłorocznych międzysłowiań 
skich zawodów chóralnych, Wielkopolski 
Związek Kół Śpiewaczych ogłasza Konkurs 
na 3 utwory: jeden na chór męski, jeden na 
chór żeński i jeden na mieszany, Ze względu 
na to, że do zawodów tych staną tylko naj- 
lepsze chóry (I kategorja) z całej Słowiań- 
szczyzny, pożądanem jest nadsyłanie utwo- 
rów tylko o wysokim poziomie tak artystycz- 
nym jak i technicznym, z uwzględnieniem fak 
tury nowoczesnej, do tekstów autorów wy- 
łącznie polskich o wysokiej wartości literac- 
kiej, o charakterze żywym, wzgl. kontrastu- 
jącym, długości maximum ok, 10 min. (lecz 
nie za krótkich), Nagrody trzy: 500.— zł, 
300.— zł. i 150 zł, za każdy rodzaj (męski, 
żeński jak i mieszany). Ostatni termin nadsy 
łania prac 15 września rb. Adres: Sekretarjat 
Wielkopolskiego Związku Kół Śpiewaczych, 
Poznań, Półwiejska 35, z dopiskiem: na kon- 
kurs, Prace winny być opatrzone godłem, 
koperty zawierające nazwisko i adres kompo 
zytora również, Konkurs dotyczy wyłącznie 
kompozytorów Polaków. Związek zastrzega 
sobie prawo nabycia odpowiednich, choć nie 
nagrodzonych utworów w cenie od 75 do 100 
zł, Nagrodzone ufwory stają się własnością 
Wlkp. Związku Kół Śpiewaczych. Skład są- 
du ogłoszony będzie osobno. 

TENNI 


OGŁOSZENIA 


dọ wszystkich pism w Polsce i zagranicą 
przyjmuje | załatwia na najkorzystniejszych 
warunkach 


Polska Esencja Telegraficznu 
Łódź, Zielona $a. Tel 111 i 15-24 
Wydział Ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Łodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego*, „Dzien 


KH nika (rzędowego Min. Skarbu“ I wszystkich 
innych wydawnictw, 


Drobne ogłoszenia 
ọ zagubionych dokumentach, mająca się uka- 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewódz- 
twa Łódzkiego” lub w Monitorze Polskim“ 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficznej w Łodzi. 


„Hasło Łódzkie” z dnia 22 czerwca 1928 roku 


Wielkie wrzenie w Chorwacji 


Ulice Zagrzebia spłynęły krwią demonstrantów 
RZĄD JUGOSŁOWIANSKI USTĘPUJE 


ZAGRZEB, 21.6. Z powodu krwawych 
zajść w Skupczynie odbyła się na placu Mar- 
ka wielka demonstracja. 

Tłum ruszył później przez główne ulice 
miasta, żądając od wszystkich właścicieli skle 
pów, restauracyj i kawiarni zamknięcia loka- 
lów na znak żałoby. Tramwaje na jakiś czas 
stanęły. 

Na wszystkich śmachach powiewały cho- 
rąświe żałobne, tylko na fabryce przemy- 


słowca Arco nie było takich chorąświ, wo- 
bec czego grupa demonstrantów wczoraj wie 
czorem wybiła tam wszystkie szyby. Usiło* 
wano wtargnąć do fabryki, na co nie pozwo- 
liła żandarmeria, 

Wywiązała się bójka, podczas której ob- 
rzucono żandarmów kamieniami. Rannych 
jest 10 osób, a wśród nich cztery ciężej, 

(ATE) 


Klub Narodowy prowadzi dywersje 


na posiedzeniach Senatu 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Warszawy: 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 
nia senatu przewiduje dalszy ciąg dyskusji 
nad preliminarzem budżetowym, wybór czte- 
rech członków do trybunału stanu oraz ewen 
tualnie sprawozdanie komisji asg a 
projekcie ustawy o amnestji z powodu dzie- 
siatej rocznicy odzyskania niepodległości. 


Przed porządkiem dziennym przegłosowa 
no wniosek nagły senatorów B, B, o pomoc 
dla siedmiu gmin powiatu brzeskiego, nawie- 
dzonych przez klęskę gradobicia, 


Wniosek odesłano do komisji. Następnie 
przemawiał marszałek Szymański, oświad- 
czając, że do dyskusji budżetowej zapisanych 
jest jeszcze 25 mówców i że wpłynał wniosek 
o zamknięcie listy mówców, 


Wniosek przyjęto. 


Następnie pos. Iżycki („Wyzwolenie”) 
zgłosił wniosek o skrócenie czasu trwania 
przemówień do 5 minut, Przeciwko temu 
wnioskowi opowiedział się senator Thullie 
(Ch, D.) oraz senator Kłuszyńska (PPS). Wnio 
sek sen. Iżyckiego nie uzyskał większości, 
wobec czego przystąpiono do dalszych roz- 
praw nad preliminarzem budżetowym. 


Pierwszy przemawiał sen. Thullie, który 
oświadczył na wstępie, że zgadza się z wy- 
wodami referenta generalnego sen. Szarskie- 
fo, mą jednak zastrzeżenia co do tego, czy 
Senat powinien przyjąć budżet bez zmian. 


Następnie mówca zapowiada wniesienie 
szeregu rezolucyj m. in. w sprawie zniesienia 
istniejących jeszcze ustawowych ograniczeń 
kościoła katolickiego, oraz rezolucji w spra- 


wię programu szkół powszechnych, który za- 
wiera zbyt wielki zakres wiedzy, 
nieprzystosowany do stanu umysłowego roz- 
woju dzieci. 


Po przerwie w obradach Senatu w dalszej 
dyskusji budżetowej senator Makuch (Ukr.) 
omówił położenie samorządu w Małopolsce 
Wschodniej i zgłosił szereg rezolucyj w tej 
sprawie. Sen. Kopciński (PPS) omawiał spra- 
wy szkolne, podkreślając brak jednolitego 
planu w szkolnictwie, 


Sen, Ossowski (Kl. Nar.), omawiając re- 
sort sprawiedliwości, wskazał na skargi na 
powolność wymiaru, na przeciążenie sądów i 
złe uposażenie sędziów. 


Mówca wspomina o ułaskawieniu przez 
Prezydenta Rzplitej redaktora Stpiczyńskie- 
go, zaznaczając, że odpowiedzialność za to 
spada na tych, którzy akty takie do podpisu 
przedkładają. 


W odpowiedzi na to wiceminister sprawie 
dliwości p, Car zaznaczył, iż uważa za nie- 
właściwe, aby kwestja prawa łaski w zasto» 
sowaniu do konkretnych wypadków mogła 
być przedmiotem dyskusji w Sejmie lub Sena- 

e. Jest to prerogatywa głowy Państwa i z 
lego mie ma obowiązku zdawać sprawy ni- 
omu, 


W dalszej dyskusji przemawiali senatoro- 
wie; Kozicki (Selrob), Tatomir (ukr.) Radom- 
ski (kl. nar.), Ciastek (Wywol.), Sokołowski 
(PPS), Iżycki (Wyzwol.) i Gruszczyński (PPS). 
Na wniosek sen. Kłuszyńskiej (PPS) posiedze 
nie odroczone zostało do jutra do godz. 10-ej 
rano, 


Projekt ustawy o bezrobociu » 


będzie opracowany przez rząd w przeciągu 3 miesięcy 


Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z 
Warszawy: 

Sejmowa komisja ochrony pracy na dzisiej 
szem swem posiedzeniu omawiała wniosek po 
sła Rzący (Piast) w sprawie nowelizacji u- 
stawy o obowiązku ubezpieczenia od choroby 
w tym sensie, aby robotnicy rolni i służba do- 
mowa w gospodarstwach rolnych poniżej 35 
ha nie podlegali obowiązkowi ubezpieczenia 
do 9 czerwca 1933 roku. Delegat Min. Pracy 
oświadczył, że rząd przygotowuje projekt u- 
stawy o powszechnem ubezpieczeniu i kwe- 
stja ta będzie uregulowana. Doraźne załatwia 


nie jej uważąć należy za zbyteczne. Komisja 
rozważanie tej sprawy odroczyła do czasu 
przedstawienia projektu rządowego: 

Następnie poseł Szczerkowski (PPS) refe 
rował wniosek PPS i NPR o rozszerzeniu 
działalności ustawy o ubezpieczeniu od bez- 
robocia, Delegat rządu oświadczył, iż Min. 
Pracy przygotowuje projekt ustawy dotyczą- 
cy poruszonych we wniosku spraw. Komisja 
na wniosek posła Waszkiewicza przyjęła rezo 
lucję, wzywającą rząd, aby przedłożył w cią 
gu 3 mies. odnośny projekt, 


Dziś 
i dni następnyc 
Poczutsk skaodóW © gość SA 


popol, w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popol. 


Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 


W niedziele, soboty i święta 
na pierwszy seans ceny miejsc 
od -ciu gr 


Cułość 18 aktów! 


Porywający dramat w 10 aktach p. t. 


Aloma córka mórz 


Gilda Gray, ukaże o i 
Warner Baxter, Parey Marmont 


Szampańsko-erotyczna komedja p. t. 


„Mewiniatko z temperamentem" 


Marion Davies, 


Rekordowy program! 


W rolach głównych: 


1 inni. 


W rolach głównych: 
George AKrfur i Maff Moore. £ 
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Przewódcy partji chłopskiej oświadczyli, 
że wyteżą wszystkie siły, aby nie dopuścić do 
wykroczeń, ale nie mogą ręczyć, czy miłość 
chłopów do Stefana Radicza i żal z powodu 
zamordowania Pawła Radicza, który osiero- 
cił żonę i ośmioro dzieci, nie udaremni ich 
wysiłków. 

Pocieszające jest, że stan zdrowia Stefana 
Radicza, nieco się poprawił, jakkolwiek nie- 
bezpieczeństwo jeszcze nie minęło. 


+ Groźne pogłoski 


BIAŁOGRÓD, 21,6. Z Zagrzebia nadcho. 
dzą groźne wieści o ruchach rewolucyjnych 
wśród ludności chorwackiej, która oburzona 
do żywego i wstrząśnięta zamordowaniem 
wybitnych przywódców włościańskich w 
Chorwacji, przypisuje całą winę „dzikości kał 
kańskiej serbów"”. W Zagrzebiu i całej Chor- 
wacji w poszczególnych miejscowościach or= 
ganizują się w zespole partji włościjańskiej o- 
sobne grupy i namawiają ludność do przygo- 
towania ruchu, zmierzającego do przeprowa- 
dzenia zupełnej autonomji w Chorwacji w. 
ramach Jugosławii Szczegółów brak, ponie- 
waż wiadomości tego rodzaju są przez cenzu- 
rę nieprzepuszczane, 


Ośmioro dzieci opłakuje 
śmierć ofiary mordu politycznego 

BIAŁOGRÓD, 21.6. Wzburzenie kół polt- 
tycznych z powodu morderstwa w parlamen- 
cie jest ogromne, Przyśnębiające wrażenie 
wywołały ostatnie słowa Pawła Raądicza, któ- 
ry po strzale zawołał: „Ratujcie mnie i moje. 
biedne dzieci i żonę”. Zamordowany, Paweł 
Radicz osierocił żonę i 8-ro dzieci. 


Pogrzeb ofiar 


będzie wielką manifestacją 
narodową 

ZAGRZEB, 21,6. Zwłoki zmarłych posłów 
Basariczka i Pawła Radicza dzisiejszej nocy 
zostały przewiezione do Zagrzebia, W piątek 
po południu odbędzie się wielki uroczysty po 
grzeb. Ludność stolicy Chorwacji przygoto- 
wuje się do maniłestacyjnego udziału w tym 
pogrzebie. Rząd polecił przygotować odpo- 
wiednie środki zapobiegawcze i zorganizo- 
wać porządek przez wojsko i policję, aby nie- 
dopuścić do żadnych wybryków większych 


rozmiarów. 


Rodziny zamordowanych 
odrzuciły wsparcie rządowe 


BIAŁOGRÓD, 21.6. Rodziny zabitych po- 
słów chorwackich odrzuciły wsparcie pań- 


„stwowe, ofiarowane im przez rząd jugosło- 


wiański. Podobnie nie przyjęto prop>zycji 
rządowej, aby pogrzeb zabitych posłów na- 
stąpił na koszt państwowy. (A 


Parłament odroczony 
na czas nieograniczony 
BIAŁOGRÓD, 21.6. Odroczono posiedze- 


nie Skupszczyny na czas nieograniczony, 
(ATE) 
„Rząd winien“ 
wołają chorwaci 


Aczkolwiek rząd nie ponosi bezpośredniej 
odpowiedzialności za czyn Racica, dymisja 
gabinetu jest nieunikniona. Gabinet czeka z 
powzięciem decyzji na powrót ministra Ma- 
rinkowicza z Bukaresztu, wezwanego telegra 
ficznie, 

Partja chorwacka twierdzi, iż cała odpo- 
wiedzialność za mord spada jedynie na rząd. 


Morderca Racic gotów 
oddać głowę 
nawet bez sądu 


BIAŁOGRÓD, 21.6, Morderca Racie, znaj- 
dujący się w więzieniu, oświadczył, że zbiegł 
po dokonaniu mordu, aby załatwić kilka 
spraw prywatnych, a obecnie gotów jest od- 
dać głowę nawet bez sądu. 

Racic opowiada, iż nie mógł znieść dłu- 
żej faktu, że wszystko, co serbskie, mieszano 
z błotem, stracił panowanie nad sobą i w ten 
sposób stał się mordercą, 3 i 
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„Hasło Łódzkie” z dnia 22 czerwca 1928 roku 


Brednie ukrainski 


ego pren 


era 


o polskiej polityce za funty i dolary 


Premjer Ukraińskiej Repudliki Sowieckiej 
p. Czubar wystąpił przed kilku dniami: na 
wszechukraińskim zjeździe pracowników o- 
światowych z wielką mową polityczną, będą, 
cą w pewnym stopniu odpowiedzią na sejmo- 
wą dyskusję budżetową. 

Przegląd międzynarodowej sytuacji poli- 
tycznej, taki był bowiem temat przemówienia, 
mów»a rozpoczął od próby scharakteryzowa- 
nia sowieckich wysiłków dla utrzymania po- 
koju wszechświatowego. 

„My tutaj u siebie — mówił p. Czubar — 
urzeczywistniamy projekty pokojowego roz- 
woju, budujemy Dnieprostroj, wyszukujemy 
nowe źródia taniej energji, aby wzmocnić na- 
szą socjalistyczną budowę, aby zabezpieczyć 
bardziej szybki wzrost dobrobytu robotników 
i właścian'. Tym wysiłkom rządu sowieckie- 
go cały świat przeciwstawia zbrojny kapita- 
lizm i imperjalizm, celem którego jest „bojo- 
we okrążenie“ Związku Sowiećkiego, oraz 
stworzenie  „drobnoburżuazyjnej Ukrainy“ 
rzekomo niepodległej, w istocis zaś uległej i 
niewolniczej wobec państw zachodnich. Na 
ławie oskarżonych sadza p. Czubar Anślję, 
Amerykę, Ligę Narodów, ba! nawet Niemcy, 
oraz nietylko te państwa, które mają środki 
na zbrojenia, „lecz również tych, którzy zbro” 
ja się na cudzy koszt... mam tutaj na widoku 
naszych najbliższych sąsiadów, w szczególno- 
ści Polskę i Rumunję*. 

Rozwijając w dalszym ciąśu swą myśl po 
lityk ukraiński dochodzi do następującej kon 
kluzji: „Polska nie jest samodzielna w swej 
polityce zagranicznej, zależy bowiem od tych, 
którzy posiadają dolary, funty szterlingów 
it. d". Co zaś najciekawsze, to ów brak sa- 
modzielności polskiej polityki zagranicznej 
mówca widzi w sejmowem wystąpieniu przed 
stawiciela „Undy”, posła D. Lewickiego, o- 
raz posła J. Dąbskiego (Str. Chł.), którzy, 
jak wiadomo z wielkim sceptyzmem odnieśli 
się do rzekomej niepodległości obecnej Ukra- 
iny Sowieckiej i wyrazili nadzieję, że uciska- 
ny przez czerwonych carów Kremla naród u- 
kraiński wyzwoli się kiedyś z pęt niewoli. 

Jeśli chodzi o przewodnią myśl sowieckie- 
go działacza o braku samodzielności polskiej 
polityki, to stwierdzić należy, że nie on jest 
jej twórcą. Autorstwo tej koncepcji należy 
do p. Cziczerina, który jednak jako zawodo- 
wy dyplomata, potrafił ustrzec się od jaskra- 
wych i gruboskórnych argumentów, roztacza- 
nych przed słuchaczami wiecowymi, a czego 
nie uniknął początkujący w zawodzie refe- 
renta problematów polityki zagranicznej p. 
Czubar. 

Teza komisarza ludowego spraw zaśrani- 


Paszporty na studja 


zagranicą 


W r. 1927 wpłynęło do ministerstwa o- 
światy ogółem 8.727 zgłoszeń o zaświadcze- 
nia na ulgowe paszporty zagraniczne. Z tej 
liczby załatwiono odmownie 1.395 podań, 
przychylnie zaś 7.332, przyczem wydano za- 
świadczeń: na studja wyższe 4.222, zawodo* 
we 647, średnie 293, artystyczne 294, religijne 
370, w celach naukowych 936, na zjazdy nau- 
kowe 230, na wycieczki 386. 
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cznych ma jednak bardzo poważne luki. Oto 
pragnie on zaliczyć Polskę do t. zw. limitro- 
łów, czyli państw powstałych na kresach b. 
imperjum rosyjskiego, państw małych i nieja- 
ko z natury juź skazanych na zależność od 
innych. 

Rzecz oczywista, że „limitroły”, „zależne 
od innych“, nie są w stanie nikogo podporząd 
kować sobie, tymczasem zaś p. Cziczerinowi 
spędza sen z oczu obawa, że Polska podpo- 
rządkowała już sobie państwa bałtyckie, a la- 
da dzień podporządkuje również Litwę. 

Obawy p. Czubara co do militarnych za- 
miarów Polski „zmuszonej do wystąpienia 
przeciw Rosji dolarami i funtami szterlingów" 
mają zgoła odmienne źródfo. O jednem z nich 
wspomniał on wyraźnie w końcowych słowach 
swego przemówienia: jest to groźba głodu na 
Ukrainie. Trudno — w styczniu i lutym za- 
brało się włościanom przy pomocy karnych 
ekspedycyj zboże, a teraz trzeba ubolewać, że 
pola są nieobsiane, mimo iż rząd rozdał aż 
183 tys. tonn ziarna na zasiew. Drugi przy- 
kład jakoś dziwnie zbiega się z datą przemó- 
wienia p. Czubara. Oto -rozwodził się on ob- 
szernie o pełnej niepodległości narodu ukra- 


całkowitej i nieskrępowanej możliwości budo 
wania narodowej kultury ukraińskiej, a wła- 
śnie dwa dni przed przemówieniem premjera 
jego kolega z gabinetu, piastujący godność ko 
misarza oświaty, nie zatwierdził wyboru pre- 
zydjum Ukraińskiej Akademji Nauk w Kijo- 
wie z tego powodu, iż stałym Sekretarzem A- 
kademji został wybrany p. A. Krymskij, od- 
powiedzialny za „nieprawidłowe i szkodliwe 
kierownictwo dla rozwoju ukraińskiej nauki i 
akademji', w której „zjednoczył się wrogi 
sowieckiej władzy blok konserwatywnych ele 
mentów |. 

P. Czubar zdaje sobie sprawę, że dla so- 
wieckiej władzy na Ukrainie zbliżają się cięż- 
kie czasy na froncie gospodarczym i narodo- 
wościowym. Premjer ukraiński wie, że przed- 
stawiciel „Undy' miał rację mówiąc, iż na 
Ukrainie Sowieckiej naród jęczy w jarzmie 
niewoli moskiewskiej, a przeto by osłabić si- 
łę argumentów p. Lewickiego stara się prze- 
konać słuchaczów, że oświadczenia jego mają 
swe źródła w dolarach i funtach szterlingów, 


które są przednią strażą zalewających Ukra- 
imperjalistycznych, oraz 
elemen- 


inę wojsk państw 
rodzimych drobno - burżuazyjnych 


ińskiego w granicach Związku sowieckiego, o | tów... 
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BRAM UNIWERSYTECKICH 


Tłumy kandydatów na wydział prawny 


W chwili obecnej rozpoczęły się egzaminy 
na wydziale prawa i nauk politycznych uni- 
wersytetu warszawskiego. Na pierwszym 
kursie dopuszczono do egzaminu 750 osób, na 
drugim — 426, na trzecim — 326, a wreszcie 
na czwartym kursie egzamin ostateczny zda- 
wać ma 291 osób. Dla ścisłości należy do- 
dać, że pewna część studentów za zgodą Ra- 
dy Wydziału zdaje w terminie powakacyj- 


nym, cyfry powyższe przeto młodzieży tej nie 
obejmują. 

W związku z powyższym nadmiarem słu- 
chaczy, w kołach prawniczych mówi się o ko- 
nieczności wprowadzenia specjalnych egza- 
minów dla maturzystów, zamierzających 
wstąpić na wydział prawny, a także o konie- 
czności nowelizacji ustawy o szkołach akade- 
mickich, 


Proces o zabójstwo Rasputina 


Córka w obronie pamięci „świętegó* ojca 


Sensację w kołach emigracji rosyjskiej, 
rozsiafiej po świecie, wywołała wiadomość, 
że córka Rasputina występuje z procesem o 
odszkodowanie przeciwko zabójcom jej ojca 
ks. Jusupowi i w. ks. Dimitremu Pawłowiczo- 
wi. 

Córka Rasputina mieszka w Paryżu pod 
nazwiskiem męża, Sołowjewa, oficera gwar- 
dji carskiej, który umarł przed dwoma laty. 
Pani Sołowjewa jest obecnie w nędzy zupeł- 
nej, zarabia na życie, jako pomywaczka. 

Odwiedził ją w tych dniach jeden z repor- 
terów pism paryskich. 


Oświadczyła mu ona, że występuje z pro- 
cesem bynajmniej nie dla zysków materjal- 
nych. 


— Chodzi mi — mówiła — wyłącznie o 
oczyszczenie pamięci mego świętego ojca, 
którego imię chcę nadal z dumą nosić. Matka 
moja i brat wrócili na Syberję i tam mieszka- 
ją otoczeni szacunkiem i miłością ludzką 
przez pamięć na ojca. Chcę udowodnić jak 
ohydnie kłamią źli ludzie uwłaczając mu.do 
dziś jeszcze, gdy padł już ich ofiarą. 


Małżeństwa na próbę w Meksyku 


Sensacyjny projekt 


Gazeta 
w Berlinie donosi z Meksyku: W Izbie re- 
ptezentantów złożono projekt ustawy, w któ 
rym przewidziane jest wprowadzenie małżeń 
stwa czasowego — na jeden rok, dwa lub trzy 
lata. Liczyć się należy z przyjęciem tej usta- 


„Deutsche Allgemeine Zeitung” , 


wy. Małżonkowie od tej pory mogą zawrzeć 
małżeństwo na czas nieograniczony, które 
może być rozwiązane tylko na podstawie o- 
rzeczenia sądowego, lub też na pewien okre- 
ślony czas, które po upływie terminu może 
być zamienione na małżeństwo trwałe, 
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BILANS PŁATNICZY 
POLSKI 


W ostatnim numerze „Wiadomości Staty- 
stycznych“ ukazał się bilans płatniczy Polski 
arcis 1926, Bilans ten we wszystkich pań- 
stwach ukazuje się ze znacznem opóźnieniem. 
Z pośród ważniejszych pozycyj bilansu 
płatniczego, wielu czytelników interesować 
będzie — ile też pieniędzy wywieźli podróżni, 
wyjeżdżający z Polski i czy zatem słusznemi 
są obostrzenia paszportowe, mające na celu 
zmniejszenie wypływu pieniędzy tą drogą? 
Otóż podróżni wywieźli z Polski w 1926 r, 
76.9 milj. zł.; przywieźli zaś 60.7 milj, zł, czy- 
li znacznie mniej, Oczywiście, te cyfry szcze- 
sólniej muszą być traktowane, jedynie jako 
orjeńtacyjne, gdyż kontrola, ile kto oczywi- 
ście wywiózł pieniędzy, jest bardzo utrudnio- 
na. 
W latach przedwojennych utarte było do 
pewnego stopnia słuszne zdanie, że Polska 
żyje z emigrantów, którzy zagranicą zarobio- 
ne pieniądze przysyłają do kraju. Dziś tru- 
dno byłoby tak twierdzić, ale zawsze jeszcze 
znaczne sumy płyną z tego źródła. W 1926r. 
emigranci przysłali i wywieźli do Polski 241.1 
mili. zł; w tem emigranci ze Stanów Zjedno- 
czonych — 167.0 milj. zł; z Francji — 230 
milj. zt; z Niemiec — 25,4 milj. zt; z Kanady 
i innych 25,7 milj. zł. Równocześnie emigran- 
ci wywieźli 62.3 milj. zł. Ciekawem jest, że 
emigranci do Palestyny wywieźli: w 1925 r, 
103.2 milj. zł.; w 1926 r, tylko 3.8 milj. zł. 
Ogólna suma pożyczek, zaciąśniętych w 
r. 1926 wynosiła 679,5 milj. zł; w tem komu- 
nalne 12.1 milj. zt; prywatne 596,2 milj. zt; 
bankowe 71.2 milj: zł,; pożyczki zwrócone za- 
granicy wynosiły nie wiele mniej, gdyż ogó- 
łem 623.6 milj. zł.; w tem pożyczki państwo- 
we 73,9 milj. zt; komunalne 1.3 mili, zł; pry- 
watne 486,7 milj. zt; Banku Polskiego 61.7 
milj. zł. Uderza fakt znacznego ruchu poży: 
czek prywatnych, 

* Dla wielu zapewne będzie niespodzianką, 
że w r. 1926, Polska udzieliła zagranicy po- 
życzek za 292,5 milj, zł, Nie są to jedynie 
kapitały lokowane przez oddziały banków za 
granicznych w Polsce, gdyż np. Bank Polski 
udzielił pożyczek zagranicy za 177.2 milj. zł.; 
banki akcyjne natomiast udzieliły pożyczek 
za — 75,9 milj. zł. osoby prywatne za 394 
milj. zł. Pozycje te umieszczone są po stronie 
rozchodów, omawiane kapitały bowiem, wy- 
płynęły z Polski; jednak przez to majątek Pol 
ski nie zmniejszył się, oczywiście o ile dłuż- 
nicy byli wypłacalni. 


Międzynarodowy kongres 
matematyczny 
we Włoszech 


W czasie od 3 do 10 września r. b. odbę- 
dzie się w Bolonji międzynarodowy kongres 
matematyczny, Protektorat nad kongresem 
przyjął król włoski, honorowe zaś przewod- 
nictwo Mussolini. 

Na kongresie, prócz sekcyj czysto nauko- 
wych, będzie również utworzona sekcja mae 
tematyki elementarnej, dydaktyki i logiki ma_ 
tematycznej. 

Na czele delegacji polskiej, złożonej z na- 
uczycieli szkół średnich i profesorów uniwer- 
sytetu, stanął prof. W. Sierpiński. 


Rzemiosło 
a reforma podatku przemysłowego 


(Dokończenie). 


II. 

Dla nas rzemieślników wprowadzenie tej 
reformy byłoby tylko zwykłym aktem spra- 
wiedliwości. Dotychczasowe praktyki — bo- 
wiem, gdzie komisje szacunkowe wymierzały 
obroty fikcyjne, fantastyczne, są niemożliwe, 
jak również i egzekucje zaległości od wyżej 
wymienionych obrotów, które stały się pra- 
womocne w myśl przepisu „reklamacja nie 
wstrzymuje zapłaty”. szechwiedząca wła- 
dza skarbowa i komisja odwoławcza dodat- 
kowo zadecydowała na podstawie jakichś nie- 
uchwytnych rozumowań, że reklamacja jest 
„bezpodstawna', materjał dowodowy „nie- 
wiarogodny", — ty rzemieślniku płać, gdyż 
inaczej egzekucja. Po wprowadzeniu propo- 
nowanej reformy, powyższe wypadki staną się 
niemożliwe, gdyż rzemieślnik zgóry będzie 
wiedział, jaką sumą ma on zapłacić w roku, 

dy wykupuje swój patent. Anomalja podat- 
Ea, że jedno przedsiębiorstwo musi wyku- 
pić dwa patenty, przy tej sposobności winna 
być również zniesiona; płatnik wynien wyku- 


t 


Kwestja klasyfikacji przedsiebiorstw w 
związku z powyższem, musi być należycie 
określana, ażeby usunąć wątpliwości, wyma- 
gające interpretacyj. Dotychczasowa prakty- 
ka wykazała, że „wyjaśnienia” nie wypadły 
nigdy na korzyść płatnika, 

Według informacyj podkomisja skarbowa 
w sejmie rozpatrzyła już powyższą sprawę i 
zaprojektowała ażeby podatek przemysłowy 
płacono na podstawie przeciętnych norm, któ- 
re ustali specjalna komisja dla poszczegól- 
nych gałęzi po zaciąśnięciu opinji fachow- 
ców. 

Niewiadomo jak sprawy wyślądać będą 
ostatecznie, gdyż projekt podkomisji skarbo- 
wej ma jeszcze długą drogę przed sobą. Rze- 
miosło jednakże przy obecnej reformie podat- 
kowej wysuwa tylko dwa główne postulaty, 


Uwzględnienie tychże — to przeprowadzenie 
reformy po myśli naszej. Postulatami temi 
są: 


1. ochrona pracy fizycznej; 
2. podniesienie kultury wytwórczej. 
Mnormowanie świadczeń na rzecz skarbu 


tytułem podatku przemysłowego, to tak wa- 
Żna kwestja, że należyte jej uregulowanie po- 
ciągnie niewątpliwie za sobą efekt moralny i 
materjalny. Materjalny, jeżeli podatek prze- 
mysłowy płacić się będzie tylko w jednej for- 
mie i w kwocie zgóry na rok określonej — mo- 
ralny zaś, jeżeli płatnicy nie będą mieli po- 
wodu do reklamacyj, do skarg i słusznego na- 
rzekania. W pierwszym wypadku mogłyby być 
wpływy nawet nie mniejsze, uproszczona ma- 
nipulacja bowiem spowoduje oszczędność w 
administracji. W drugim zaś wypadku, czas 
stracony na zabiegi i formalności zużytkowa- 
ny może być bardziej produktywnie. 

Te dwa postulaty rzemieślnicze przy obec- 
nej reformie podatku przemysłowego powin- 
ny znależć uwzględnienie. Jeżeli postulat 
pierwszy, t. j. ochrona pracy fizycznej, zosta- 
nie uwzględniony, to tem samem naprawi się 
krzywdę wyrządzoną rzemiosłu przez opodat- 
kowanie go narówni z wielkim przemysłem. 
Sam fakt opodatkowania pracy fizycznej na- 
równi z mechniczną, jest tak poważnem upo- 
śledzeniem, że skutki tego rzemiosło odczu- 
wać będzie jeszcze przez szereg lat. Zada- 
niem rzemiosła przecież jest wytworzyć z su- 
rowca produkt, przyczem praca fizyczna sta- 
nowi naogół większą część wartości, Ponie- 
waż każdy wyrób ręczny wymaga dłuższego 
czasu pracy, aniżeli mechaniczny, przeto ce- 
na wyrobu ręcznego musi być z natury rzeczy 
droższa. Na droższy zaś wyrób przypada 
wyższy podatek, co w kalkulacji powoduje 


wyższe obciążenie rzemiosła, aniżeli 
mysłu. 

W ścisłym zwiazku z pierwszym postula- 
tem, znajduje się drugi, t. j. podniesienie kul- 
tury wytwórczej. Opodatkowanie czasu pra- 
cy ż natury rzeczy jest powodem przyspie- 
szonej produkcji, co znów obniża poziom kul- 
turalny rzemiosła. Słusznie zatem uważa się 
podatek obrotowy za przyczynę upadku rze- 
miosła i jego kultury, i dopiero po usunięcie 
tych niedomagań, rzemiosło może się należy: 
cie rozwijać. 

Powyższe dwa postulaty mieszczą się w 
jednem zdaniu: znieść z rzemiosła podatek 
obrotowy! Jeżeli podatek przemysłowy musi 
być przez rzemiosło płacony, to w innej for- 
mie, gdyż obecna staje się jego zgubą. Pań- 
stwo bez podatków istnieć nie może, zasadę 
tę rzemiosło w całej pełni uznaje, ale pań- 
stwo, którego obywatele przez świadczenia na 
jego rzecz mają być zrujnowańi, traci grunt 
moralny. Ciernista droga egzystencji rzemio- 
sła, które ponosi nadmierne ciężary podatko- 
we, tak niesprawiedliwie, gdyż świadczą o 
tem protesty, skargi i procesy ze skarbem pań 
stwa, skończy się chyba z chwilą, kiedy sejm 
uchwali reformę podatku przemysłowego, 
uwzślędniającą wysunięte postulaty. Oby jak 
najrychlej nastąpiła ta chwila, w której rze- 
meiślnika nie będzie snębiła myśl o niezapła- 
conych zaliczkach i zaleśłościach podatku 
obrotowego, 


prze” 


Str. 4 


„Hasło Łódzkie” z dnia 22 czerwca 1928 roku 


JQRORIKA [22 


Piątek, 22 czerwca, Paulina B. W. 
Sobota, 23 czerwca, Agrypiny P. M. 


TEATRY. 


Miejski — Romans Pana Kasjera. 
Kameralny — Jutro pogoda. 


Popularny — „Gejsza”. 
Gong — Rakieta na księżyc. 
KINA; 


Apollo — Nedznicy. 

Corso — Eddie Polo. 

Czary — Ghetto. 

Era — Płonąca granica. 

Grand-Kino — Aloma — córka mórz. 

Imperial — Skandal przed ślubem. 

Luna — Bohaterowie Sahary. 

Mimoza — Szalona noc. 

Odeon — W haremie Maharadży i Szalony 
książę. 

Oświatowy — Polonia Restituta, 

Oaza — W szponach czerwonoskórych. 

Resursa — Tajemnica pięknej pani. 

Record — Robinson w dżungli, 

Spółdzielnia — Noc poślubna. 

Syrena — Ulubienica przedmieścia. 

Słońce — Okręt potępionych. 

Stinks — Człowiek z biczem, 

Venus — Noc grozy. 

Victoria — Życie ludzkie w niebezpieczeń- 
stwie, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 22 czerwca dyżurują 
nastepujące apteki: 

M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Müller 
(Piotrkowska 46). W Groszkowski (Konstan- 
tynowska 15), K. Perelman (Cegielniana 64), 
H, Niewiarowski (Aleksandrowska 37), $. 
Jankielewicz (Stary Rynek 9). 


żakończenie roku szkolnego 


w miejskich szkołach zawodowych 
i wieczorowych 


W niedzielę, dnia 24 b. m, odbędzie się 
uroczystość zakończenia roku szkolnego 
1927-28 w miejskich szkołach zawodowych o- 
raz szkołach powszechnych wieczorowych. 
Program uroczystości obejmuje; o godz, 9 ra- 
no uroczyste nabożeństwo w Katedrze św. 
Stanisława Kostki, o godzinie 11 rano w Te- 
atrze Miejskim przy ul. Cegielnianej nastąpi 
uroczyste rozdanie świadectw. 


Pobór do wojska 


Jutro, j. t. w sobotę, dnia 23 czerwca r. b., 
przed Komisjami Poborowemi winni się sta- 
wić następujący poborowi: 


Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 


Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie VIII Komisarjatu Policji Państwowej, 
6 nazwiskach na litery: 


M, N do Nob, 


Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 


Poborowi rocznika 1906, mający odrocze- 
nie z art. 35b ustawy o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej (czasowo niezdolni 
do służby w wojsku stałem), zamieszkali w 
obrębie XIV Komisarjatu Pol. Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 


4 B, G, D; E, F, G H Ch, I, J. 


Przed Komisją Poborową Nr. 3 
(Zakatna 82). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie XII Komisarjatu Policji Państwowej, 
nazwiskach na litery: 


A,B, C, D, E, F, G, H, Ch, L 


Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komisje Poborowe punktualnie o go- 
dzinie 8-ej rano w słanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad- 
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli- 
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po. 
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko- 
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi, 


TENE TE 7 ZIE VAER TZ 


OSOBISTE 


W dniu wczorajszym o godzinie 10 rano 
w kościele św. Anny ks, Stanisław Nowicki— 
kapelan Harcerstwa pobłogosławił związek 
małżeński między p. E. Maisnerówną — za- 
siępczynią komendantki Chorągwi Żeńskiej a 
p. I Pietrzakiem, skarbnikiem Zarządu Od- 
działu Łódzkiego Z. H. P. 


Młodej parze — szczęść Bożel 


Rodzice nie mogą obrażać nauczycieli swych dzieci 


Nr. 171 


"Za rzucanie obelg pod adresem personelu nauczycielskiego 
krewcy rodzice zostali skazani na 2 miesiące więzienia 


W dniu 26 października 1927 r. w artyku- 
le „O WOP? domu ze szkołą” pierwsi z 
pośród łódzkiej prasy poruszyliśmy sprawę 
nienormalnych stosunków, panujących w nie- 
których szkołach między rodzicami a nauczy- 
cielstwem. 

W artykule tym zwróciliśmy również u- 
wagę na niebywałe w dziejach szkolnictwa 
wrogie wystąpienie niektórych rodziców dzia- 
twy szkolnej przeciwko personelowi nauczy- 
cielskiemu szkoły Nr. 3, mieszczącej się przy 
mę konaiiniyaownni 21. 


czasie zebrania rodzicielskiego w dniu 


16 października 1927 r., gdy rozpoczęło dys- 
kusję na temat sposobów ńauczania i wycho- 
wania dziatwy, zebranie przyjęło burzliwy 
charakter, w trakcie czego poczęły padać pod 
adresem niektórych nauczycielek obraźliwe 
słowa. 

Najgłośniej wśród zebranych zachowywa- 
li się Alfreda Antczakowa i Bronisław Miciń- 
ski. 

Między innemi p. Antczakowa nazwała na 
uczycielki: „dziewkami z pod latarni”, oraz 
wykrzykiwała: „Palnąć w łeb katechetce”, 

Pan Miciński wystąpił z przemową, pod- 


o RAA AE 
Zjazd wojewódzki N.P. R.-lewicy 


W lokalu polskich związków zawodowych 
odbył się wojewódzki zjazd Narodowej Partji 
Robotniczej-lewicy, na który przybyli dele- 
gaci ze wszystkich miast województwa łódz- 
kiego. 

Zjazd otworzył prezes zarządu wojewódz- 
kiego dr. Fichna, który wskazał na cele zjaz- 
du, poczem wezwał zebranych do uczczenia 
pamięci Stanisława Krawczyka, który przed 
20 laty zginął bohaterską śmiercią na stokach 
Cytadeli, 

Zkolei witali zjazd poseł Ciszak, dyr. Sam- 
borski, Dziamarski, Łabędowicz i inni. 

Dr. Fichna wygłosił referat o stanie orga- 
nizacji na tle minionych wyborów do Rady 
Miejskiej i Sejmu, oraz o działalności NPR. 

Następnie poseł Waszkiewicz wygłosił re- 
ferat polityczny, wskazując, że Sejm boi się 
Marszałka Piłsudskiego, a jedynie skreślał 


niektóre pozycje w budżecie, by wykazać 
swą bezsilną złość. 

Po przemówieniu posła Ciszaka i innych 
delegatów przyjęto szereg rezolucyj, a w pier 
wszym rzędzie o urządzaniu obchodu 10-le- 
cia odzyskania niepodległości w listopadzie 
r. b 

Postanowiono zwołać na jesieni zjazd 
działaczy samorządowych, oraz zjazd kultu- 
ralno-oświatowy. 

Zjazd wzywa zarząd wojewódzki do pro- 
wadzenia archiwum partyjnego i gromadze- 
nia materjałów do historji ruchu narodowo- 
społecznego z okresu niewoli rosyjskiej i oku- 
pacji niemieckiej. 

Wkońcu zjazd zwraca się do frakcji par- 
lamentarnej NPR-lewicy, aby nadal prowa- 
dziła energiczną akcję w celu przyśpieszenia 
uchwalenia ustawy o ubezpieczeniu na sta- 
rość. 


ODEZWA 


Komitetu Diecez. Kongresu Eucharystycznego 


Dnia 29, 30,6 i 1.7 r. b. w Łodzi odbędzie 
się wielkie święto Eucharystyczne. W nabo 
żeństwach i zebraniach, słowem i czynem, 
oddawać będziemy cześć publiczną Chrystu- 
sowi Panu, utajonemu w Sakramencie Ołta- 
rza, 

Zewnętrznym aktem naszej wiary będzie 
uroczysta procesja, która wyruszy z kościo- 
ła O. O, Jezuitów na plac Hallera, a stamtąd 
po uroczystem nabożeństwie, do Katedry, 

Wszyscy katolicy z pewnością pośpieszą 
zjednoczyć się ze swym  Najdostojniejszym 


Pasterzem w oddaniu hołdu Bogu Utajone- 


„mu, a jednocześnie dołożą wszelkich starań, 


by Łódź cała przybrała szatę odświętną 
przez udekorowanie domów i ulic. 

„Miłość przemyślna jest“, mówi św, Pa- 
weł, więc i katolicy grodu naszego z miłości 
ku Chrystusowi ozdobią swe domy, ulice, 
wywieszą chorągwie, obrazy na domach swo- 
ich przez te dni święta. 

Do spełnienia tego świętego obowiązku, 
wzywa najserdeczniej Komitet Diecezjalny 
Kongresu Eucharystycznego, 


Rabinat rzuca gromy na szpital w Radogoszczu 


Żydzi chcą krajać tylko polskie trupy 


Z inicjatywy Towarzystwa „Ostatnia Po- 
sługa”, odbyło się wczoraj zebranie przedsta- 
wicieli społeczeństwa żydowskiego i rabinatu, 
mające na celu wyrażenie protestu przeciwko 
dokonywaniu sekcyj na zwłokach obywateli 
«ydów, zmarłych w szpitalu w Radogoszczu. 

Podczas ożywionej dyskusji, jaka wynikła 
przy roztrząsaniu powyższego protestu, mów- 
cy wskazywali, że sekcje zwłok dokonywane 


Sprawa strajku 
tramwajowego 


będzie rozpatrywana na dzisiejszem 
posiedzeniu K. E. Ł. 


Donosiliśmy przed kilku dniami, iż pra- 
cownicy tramwajowi, którzy zrezygnowali z 
akcji strajkowej, pragnąc na drodze pokojo- 
wej załatwić sprawę podwyżki płac, zwrócili 
się do Magistratu z prośbą o poparcie ich żą- 
dań. 


W konsekwencji członkowie Magistratu 
zasiadający w radzie nadzorczej K, E. Ł. pp. 
wiceprez. Rapalski, ławnik Izdebski i inż. Le- 
benhaft wystosowali pismo z żądaniem zwo- 
łania rady nadzorczej, przyczem zaznaczyli, 
iż na porządku dziennym proszą postawić 
sprawę żądań podwyżkowych pracowników 
tramwajowych. W myśl statutu posiedzenie 
send nadzorczej miało byé zwołane w ciągu 

ni 10, 


W dniu wczorajszym członkowie Magi- 
stratu otrzymali odpowiedź, iż posiedzenie 
zarządu tramwajów łódzkich odbędzie się w 
dniu dzisiejszym. 

Dziś więc zostanie definitywnie rozstrzy- 
śnięta sprawa podwyżki płac dla pracowni- 
ków tramwajowych. 


„są w ostatnim czasie masowo, wskutek czego 


ludność żydowska obawia się przebywać w 
szpitalu w Radogoszczu. 

Po dyskusji, zebrani przyjęli rezolucję 
prołestacyjną przeciwko postępowaniu zarzą” 
du szpitala i postanowili zwrócić się do ogółu 


ludności żydowskiej m Łodzi, aby poparła 

akcję protestacyjną. 

Absolwenci gimn. imienia 
Kopernika 


złożyli podziękowanie 
panu E. Heimanowi 


W dniu wczorajszym delegacja absolwen- 
tów Państwowego Gimnazjum im, Kopernika 
w Łodzi, złożyła p. Edwardowi. Heimanowi, 
znanemu przemysłowcowi i ofiarnemu na cele 
oświatowe obywatelowi m. Łodzi wizytę, jako 
wyraz wdzięczności ze strony młodzieży za 
to, że jeszcze w dobie walk o niepodległą 
szkołę polską, umożliwił jej kształcenie się w 
języku ojczystym przez ofiarowanie pięknego 
gmachu dla szkoły polskiej. 


Zacny protektor oświaty serdecznie powi- 
tął młodzież i życzył jej powodzenia na dal- 
szej drodze życia, podkreślając, że Polska 
potrzebuje ludzi dzielnych i światłych we 
wszystkich dziedzinach, szczególnie zaś w 
dziedzińąch twórczości i wytwórczości prak- 
tycznej. 


Na pożegnanie, p. Heiman oświadczył, że 
uzupełniając swoje dzieło, wkrótce przystąpi 
do rozbudowy gmachu Gimnazjum w celu u- 
możliwienia oświaty szerszym rzeszom mło- 
dzieży. 


czas której użył epitetów w rodzaju: „Precz z 
niemi, precz ż galileuszkami”* co podchwyci- 
li obecni i powtarzali, 

Przemówienie p. Micińskieęgo w konse- 
kwencji podburzyło zebranych do tego sto- 
pnia, że rzucili się z pięściami na nauczyciel- 
ki. 

Skandalowi położył kres przewodniczący 
zebrania, dzięki interwencji którego nie do- 
szło do bójki. 

O przebiegu zebrania został powiadomio- 
ny urząd prokuratorski, który w rezultacie 
przeprowadzonego dochodzenia pociągnął do 
ódpowiedzialności Micińskiego i Antczakową 
za obrazę nauczycielek. 

W dniu wczorajszym sprawa ta znalazła 
się na wokandzie Sądu Okręgowego w Łodzi, 
który rozpatrywał ją w trybie postępowania 
uproszczonego pod przewodnictwem sędziego 
Wileckiego. 

Przesłuchano w tej sprawie cały szereg 
świadków, a m. in, nauczycielki szkoły po- 
wszechnej Nr. 3, pod adresem których zosta- 
ły rzucone przez Micińskiego i Antczakową 
obelgi. 

Świadkowie odwodowi, składający się 
przeważnie z rodziców, obecnych na zebrani 
rodzicielskiem, zeznali, iż personel nauczyciel 
ski szkoły powszechnej Nr. 3 wychowuje dzie 
ci w sposób nieodpowiedni, co zdaniem ich słu 
sznie wzburzyło rodziców. 

Po przesłuchaniu świadków, zabrał głos 
przedstawiciel oskarżenia purblicznego, prok. 
Kawczak, który w konkluzji dłuższego prze- 
CA wnosił o w td ian: kary. 

o przemówieniu obrońcy arżomych 
adw. Kobylińskiego, p. sędzia Wilecki ogłosił 
wyrok, mocą którego Bronisław Miciński i Af- 
freda Antczakowa skazani zostali na 2 miesią 
ce więzienia. i 

Do czasu złożenia kaucji w wysokości 2 
tys. zł, sąd postanowił osadzić oskarżonych w. 


areszcie. 


Urlopy w policji 


elegowany 
z y [I-go Kom. 


Wczoraj również rozpoczął swój urlop 
kierównik V-go Kom. P. P, kom. Cieślak, Za- 
stępuje go kierownik X-go Kom. podkom. 
Walman. Kierownictwo X-go Kom, objął na 
czas urlopu kier. II-go Komis: podkom. Wiec- 
kowski, którego w komis. Il-gim zastępuje na 
ten czas st, przodownik Kurowski. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 
(Program warszawski, fala 2111). 

PIĄTEK, 22-go czerwca. 


13,00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac= 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny, nadprogram. 

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospo 
darczy, samorządowy, oraz nadprogram, 
15.55—16.20 Odczyt p. t o powołaniu ka- 
brony wygł. ks, docent Andrzej Krze 

siński. 

16,20—16,40 Przegląd wydawnictw perjody- 
cznych, omówi prof, Henryk Mościcki, 

16,40—17,05 Lekcja języka angielskiego, p. 
Memmi Gardiner, 

17.20—17,45 Transmisja odczytu z Krakowa. 

1745—18.55 Muzyka lekka w wykonaniu or- 
kiestry Morskie Oko pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego, 

10.05—19.15 Komunikat rolniczy, oraz trans- 
misja z Krakowa notowań giełdy zbożo- 
wej krakowskiej, 

19,15—19.30 Rozmaitości. 

19.30—1955 Odczyt p. t. Poco cy poja 
dą do Amsterdamu, wygł. W. Junosza Dą- 
browski. 

19.55—20.15 Pogadanka muzyczna, 

20.15 Koncert symfoniczny poświęcony pamię 
ci M. Rimskij-Korsakowa z okazji 20-le- 
cia śmierci. (Transmisja z Doliny Szwaj- 
carskiej). Wykonawcy: Orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. Mateusza Glińskiego, 
Adelina Czapska, art. Opery Warsz. i inni 

22.00—22,05 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 


2205—22.20 Komunikat PAT. 
22.20—22,30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy i nadprośram, 


Mr. 171 


„Hasło Łódzkie” z dnia 22 czerwca 1928 roku 


Tragedja przy ul. Brzezińskiej 


Przypadkowy strzał przy wyjmowaniu chusteczki do nosa stał się 
przyczyną Śmierci dzielnego wywiadowcy 


Nocy wczorajszej na ulicy Brzezińskiej 
uległ tragicznemu wypadkowi, podczas pełnie 
nia swych obowiązków, wywiadowca IIl-go 
komisarjatu policji, 29-letni Jan Włodarski. 

Wywiadowca Włodarski około godziny 3 
w nocy, patrolując ulicę Brzezińską, w pew- 
nym momencie w domu nr, 17, gdzie mieści 
się restauracja niejakiego Szmula Generowi- 
cza, spostrzegł, że wbrew zwyczajowi w lo- 
kalu tym pali się światło elektryczne, 

Myśląc, że w restauracji Generowicza za- 
gospodarowali się złodzieje, wywiadowca wol 
no uchylił drzwi. 

W tej chwili spostrzegł, że jest w błędzie, 
ponieważ, jak mu wyjaśnił właściciel Genero- 
wicz, znajdujący się w restauracji, w lokalu 
przeprowadzano remont i stąd też o tej porze 
paliło się u niego światło. 

Wywiadowca skierował swe Kroki ku wyj- 
Kciu i chcąc wytrzeć nos, sięgnął do kieszeni 
po chusteczkę. W tejże kieszeni Włodarski 
posiadał naładowany rewolwer, z kulą wpro- 
wadzoną do lufy i odwiedzionym bezpieczni- 
kiem. 

W chwili, gdy usiłował wyciągnąć chus- 
tkę, stała się rzecz straszna. Oto przez nie- 
ostrożność nacisnął cyngiel rewolweru, które- 
£o lufa skierowana była w górę, Padł strzał, 
Wywiadowca zbroczony krwią usunął się na 
ziemię. 

Natychmiast wezwano otowie ratunko- 

e „Linas Hacedek*, Lekarz skonstatował 
uszkodzenie głównej arterji naczyń krwionoś- 
nych. 

Włodarski 


przewieziomi: natychmiast do 


Aresztowanie sekretarza 
sądu pokoju 
do walki z lichwą 


W dniu wczorajszym koła sądowe obiegła 
wiadomość o aresztowaniu Stefana Ostrow- 
skiego — sekretarza przy sądzie pokoju do 
walki z fichwą, 

Ostrowski został aresztowany na skutek 
ada 07 szeregu nadużyć, jakich się dopu- 
szczał od dłuższego już czasu. Aresztowane- 
go odstawiono do więzienia przy ulicy Ko- 
pernika. Śledztwo w tej sprawie w toku. 


Nowy zastęp nauczycielek 


Abiturjentki Miejsk. Sem. Naucz. 
Żeńskiego 


W bieżącym roku szkolnym Miejskie Se- 
minarjum Nauczycielskie Żeńskie im. Anieli 
Szycówny ukończyły następujące uczenice: 
lAntonowska Janina, Bartosiakówna Helena, 
Borkowska Władysława, Cieślakówna Geno- 
wela, Cywińska Eleonora, Dominikówna Ma- 
rja, Dzieciątkowska Kazimiera, Englówna 
Sura Fajga, Fidorówna Walentyna, Grzelcza- 
kówna Marjanna, Herrówna Anna, Janików- 
na Julja, Kahlówna Zdzisława, Klonowiczów- 
na Helena, Kobielska Genowefa, Kopacka 
Eugenja, Kormanówna Zista, Laterówna He- 
lena, Lewandowska Marja, Malinowska Mar- 
ta, Piwnicka Bronisława, Polowińska Helena, 
Przytulska Władysława, Rachowska Marta, 
Sikałówna Aniela, Stępniówna Irena, Szafiro- 
wiczówna Weronika, Szczerkowska Karoli- 
na, Szmoniewska Janina, Szychowska Stani- 
sława, Turkówna Leokadja, Wdowczakówna 
MBA: Wentlówna Irena, Zylberberżanka 

auba, 


zafarg w przemyśle mefalowym 


będzie zlikwidowany 


Przed kilkoma dniami okręgowy inspek- 
tor pracy p. Wojtkiewicz, zwołał wspólną 
konferencję przedstawicieli zakładów meta- 
lowych i robotników. Konferencja ta została 
zwołana wskutek żądań robotników, doma- 
gających się wyrównania cennika łódzkiego 
z cennikiem warszawskim, który obowiązuje 
dotąd w przemyśle metalowym. 

Konferencja ta do skutku nie doszła, po- 
nieważ właściciele zakładów metalowych o- 
świadczyli, że nie zostali upoważnieni do za- 
łatwienia tej ważnej sprawy, 

Wczoraj, zarząd związku przedsiębiorstw 
metalowych, zakomunikował okręgowemu in 
spektorowi pracy, że po odbyciu walnego ze- 
brania, zajęli ostateczne w tej sprawie stano- 
wisko i wobec tego proszą o ponowne zwo- 
łanie wspólnej konferencji. 


Jak się dowiadujemy, p. insp. Wojtkie- 


wicz konferencję powyżej omawianą zwołał 
na dzień dzisiejszy, 


szpitala św. Józefa, po godzinie zmarł, nie 
odzyskując przytomności, 
Tragiczna śmierć wywiadowcy Jana Wło- 


misarjatu głęboki żal. 


darskiego, podczas pełnienia obowiązków słu- 
żbowych, wywołała wśród kolegów III-go ko- 


Tragiczny wypadek w fabryce 


Pas transmisyjny zmiażdżył głowę robotnikowi, oderwał 
mu rękę i nogę 


W dnin wczorajszym fabryka Widzew- 
skiej Manufaktury była widownią mrożącego 
krew w żyłach wypadku, którego ofiarą padł 
23-letni Jan Dratwa, 

Robotnik ten w czasie, gdy motor znajdo- 
wał się w ruchu, usiłował naoliwić łożyska, 
W trakcie dokonywania tej czynności, został 
porwany przez pas transmisyjny, który siłą 
rozpędu rzucił Dratwę na znajdującą się nie- 
opodal maszynę. 


Nim robotnicy, zatrudnieni wraz z nie- 


szczęśliwym zdołali się zorjentować, Dratwa 
leżał na ziemi, z rozirzaskaną czaszką, pozba 
wiony prawej ręki i lewej nogi, 


Wezwany natychmiast lekarz pogotowia 
ratunkowego, stwierdził już tylko śmierć, 
wskutek zmiażdżenia czaszki, złamaniu kości 
prawego biodra, oraz powyżej wymienionych 
uszkodzeń ciała, 

Nieszczęśliwego robotnika przewieziono 
do prosektorjum. 


Straszny wypadek przy remoncie domu 


Zawaliło się rusztowanie | przygniotło trzech robotników 


W dniu wczorajszym mieszkańcy ul. Tar- 
gowej zostali wstrząśnięci silnym hukiem, do- 
chodzącym z domu Nr, 2, 

W wymienionym domu przeprowadzano 
remont, wskutek czego wzniesiono wysokie 
rusztowanie, 

Gdy trzej robotnicy zajęci byli pracą na 
wysokości lll-$o piętra, jedna z podpór rusz- 
towania załamała się, wskutek czego ruszto- 
wanie z hukiem padło na bruk, wzniecając 
tumany kurzu, 

Z pod kupy desek poczęły się wydobywać 
przeraźliwe nawoływania nieszczęśliwych ro 
botników, którzy wraz z rusziowaniem padli 
na bruk, 


W jednej chwili zorganizowano pomoc i 
robotników wydobyto z pod przytłaczających 
ich desek i drągów. 


Wezwane natychmiast pogotowie ratunko 
Mie udzieliło nieszczęśliwym pomocy lekar- 
skiej. 

Wszyscy, a mianowicie: 32-letni majster 
murarski, Ryszard Frencel (Nawrot 66), 17- 
letri Jan Mrówka (Niska 9) i 17-letni Tade- 
usz Kościenia (Niska 7), ulegli ciężkim obra- 
żeniom ciała, 

Frencel został przewiezio 
św. Józefa, pozostałych prz 
mu 


do szpitala 
eziono do do- 


Świt dzień i moe 


w kronice policji i pogotowia 


Nagły skon na dworcu. 


W dniu wczorajszym w poczekalni II-giej 
klasy na dworcu Łódź-Kaliska nagle zasłabł 
50-letni Jan Gampe. Gdy powiadomiony o 
wypadku, lekarz pogotowia ratunkowego 
przybył na miejsce, zastał zimne zwłoki męż- 
czyzny. Jak się okazało, Gampe uległ atako- 
wi serca, wskutek czego skonał. 

* a 

Przy ulicy Tokarzewskiego 35 dokonał za- 
machu samobójczego 43-letni Józef Kaspro- 
wicz, Podczas nieobecności domowników, de- 
nat zażył kwasu solnego, Gdy po pewnym 
czasie powróciła rodzina Kasprowicza, wez- 
wano pogotowie ratunkowe, którego lekarz od 


bardzo ciężki. 


HASŁO SPORTOWE 


Dwa zamachy samobójcze, 


wiózł nieszczęśliwego do szpitala w Radogosz 
CZAŁ» 
* 
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* 

W podwórzu domu Nr. 40 przy ulicy Prze 
jazd w celu samobójczym zażyła większej 
dawki sublimatu 17-letnia Ludwiką Andrzej- 
czak, zamieszkała przy ulicy Przejazd 23. 

Lekarz pogotowia odwiózł młodocianą sa- 
mobójczynię do szpitala w Radogoszczu. 

Przyczyny samobójstwa nie zdołano wy- 
jawić, wobec silnego uporu denatki, która od- 
mówiła wszelkich wyjaśnień. Stan jej jest 


Zawody szermiercze o mistrz. woj. łódzkiego 


Mistrzem został por. Kuznicki 


Onegdaj w sali Filharmonji odbyły się sta 
raniem wojewódzkiego komitetu w. Í. i p. w. 
pierwsze zawody  szermiercze © mistrzostwo 
województwa iódzkiego, Do finału doszli: por 
Kużnicki, dr. Krausz, por. rez. Rymler, Szor 
i Urbański. ; 

Wyniki walk floretowych były następują- 
ce: 1) dr, Krausz—Rymler 5:4, Krausz— 
Szor 5:1, Krausz—Kużnicki 5:1, Krausz—Ur- 
bański 5:3, Rymler—$zor 5:2, Rymler—Ku- 
żnicki 5:1, Rymler— Urbański 2:5, Szor—Ku- 


źnicki 5:1, Szor— Urbański 4:5, Kużnicki— 

Urbański 3:5, | 
Wyniki szpad: dr. Krausz—Rymler 2:0 

Krausz—$S$zor 2:1, Krausz—Kużnicki 2:0, 


Krausz—Urbański 1:2, Rymler—Szor 1:2, 
Rymler—Kużnicki 2:0, Rymler—Urbański 1:2 


Szer—Urbański 1:2, Szor-—Kużnicki 1:2, Ku- 
źnicki— Urbański 1:2. 

Wyniki szabli: dr. Krausz—Rymiler 5:3, 
Krausz—Szor 5:2, Krausz—Kużnicki 3:5, 
Krausz—Urbański 5:3, Rymler—Szor 5:2, 
Rymler—Kużnicki 5:3,  Rymler—Urbański 
5:2, Szor—Kużźnicki 5:3, Szor—Urbański 5:4, 
Kużnicki—Urbański 3:5, 

_ Pierwsze miejsce zajął we wszystkich 3-ch 
konkurencjach por. Kuźnicki, który otrzymał 
przechodni puhar. Pierwsi trzej zawodnicy tj. 
Rymler, Szor i Urbański otrzymali żetony pa- 
miątkowe. 

Na zawodach obecny był p. wojewoda Ja- 
szczołt. Publiczności 500 osób. Sędzia główny 
p, kpt, Marszałek. 


Niedzielne zawody kolarskie 


z okazji „Tygodnia Sportowego“ 


Jak już donosiliśómy w niedzielę 24 czerw- 
ca r. b. z okazji „Tygodnia Sportowego. wo- 
jewódzkiego komitetu w. f. i p. w. w Heleno- 
wie odbędzie się wielka impreza sportowa, 
połączona z zabawą ludową i k 
kiestr wojskowych D. O. K. IV. W konkursie 
tym wezmą udział 3 orkiestry dęte 28 p. S, K., 
31 p. S. K. i30 S. K. z Warszawy oraz 3 or- 
kiestry smyczkowe. 

O godz. 3 p. p. rozpoczną się zawody kolar 


skie na torze o nagrody wojewódzkiego komi- 


tetu w. f. oraz o godz. 5.30 p. p. zawody bok- 
serskie Łódź—Warszawa—Kraków. 
W zawodach wezmą udział następujący 


kolarze: Rettig, Krzemiński, Kapłan, Koło- 
dziejski, Milstein, Peegel, Pusz, Patzer 
(Union), Perkowski, Kermen, Wiśniewski, 


Blau (Ł. K. S.), Brauner, Placek (Resursa), 
„Ingo“. Raab (Rekord), Szenfeld (Rapid), 
Frank (Pogoń), Einbrodt (Szturm), Efenberg 
(T. Z. S.), Rechtman i Witehlson (Matkabi). 


y 


TEATR MIEJSKL 
Ostatnie wystepy Stefana Jaracza. 


Wobec ogromnego zainteresowania, jakie 
obudziły występy Jaracza, dyrekcja Teatru 
Miejskiego pozyskała znakomitego wykonaw 
cę roli kasjera w komedji Flers'a i Cailla- 
vet'a jeszcze na parę przedstawień, które od- 
będą się w dniach: 

dziś, t. j. w piątek, 

jutro w sobotę i w niedzielę. 

Początek o godz, 9-ej wieczorem, 

Bilety w cukierni Gostomskiego od 10 ra- 


„no do 7 wiecz, bez przerwy, 


„Golem*, 


Na środę przyszełgo tygodnia przygoto- 
wuje Teatr Miejski ostatnią sensację sezonu 
— premjerę granej w Cyrku warszawskim 
legendy żydowskiej H. Leiwika i Andrzeja 
Marka p. t. „Golem“. 

Od kilku dni odbywają się na scenie Te- 
atru Miejskiego pełne próby z tego niezwy- 
kle efektownego widowiska pod kierunkiem 
reżyserskim współautora, zarazem twórcy 
warszawskiej inscenizacji Andrzeja Marka. 

Dyrekcja Teatru Miejskiego prosi nas o 
zaznaczenie, że wobec olbrzymiego zaintere» 
sowania, jakie obudziła zapowiedź wystawie- 
nia na naszej scenie znakomitej „Legendy o 
człowieku z gliny" p, t. „Golem“ w polskiej 
prafrazie Andrzeja Marka, postanowiła już 
rozpocząć sprzedaż biletów na pierwsze trzy 
przedstawienia tej sztuki, 


Premjera w środę, 27-go b. m. 


TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 


Co wieczór o godzinie 9-ej do poniedział- 
ku włącznie—arcywesoła „Pani Prezesowa” 
z Relewicz - Ziembińską, Dąbrowską, K, Ta- 
tarkiewiczem, Szubertem i Mrozińskim, 

Wtorek i środa „Jutro pogoda” z Jarkow 
ską i Zniczem. 

W próbach pod kierunkiem reż, K. Tatar: 
kiewicza aktualna łódzka rewja Gustawa 
Wasercuga p. t. „Tak, to jest Łódź”, 


Sala zabezpieczona od ewentualnego chło 
du lub deszcztui specjałnemi zasłonami brezen 
towemi. 

Po przedstawieniu oczekiwać będą wozy 
tramwajowe Nr. Nr, 7 i 2, 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś i dni następnych „Gejsza” urozmai- 
cona baletem znakomitych tancerek sióstr 
Prince z paryskiego „Moulin Rouge” zaanga- 
żowanych na szereg występów. 

Bilety wcześniej nabywać. można w obu 
kasach teatru. Ceny miejsc od 3 zł. do 60 gr. 


LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG“ 
w ogródku Cegielniana 16. 


Wczorajsza premjera rewji W. Polaka 
„Rakieta na księżyc” stała się prawdziwa sen 
sacją Łodzi. Znane łódzkie typki w satyrycz 
nem ujęciu, dowcipne piosenki, aktualne ka- 
wały, mewidzialny dotychczas przepych de- 
koracyj wykonanych przez art.-mal, Frasia- 
ka według projektów art.-mal. S. Dobrzyń- 
skiego i koncertowa gra zespołu, olśniły pre- 
mjerową publiczność, która długo niemilkną- 
cemi oklaskami domagała się powtórzenia 
finałowej piosenki: „Kochajmy Łódź” — Re- 
wja ta ma niewątpliwie zapewnione, długo- 
trwałe powodzenie. 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz 
81 10 wiecz. 

W niedzielę trzy przedstawienia o godz. 
6, 8i 10. 


„NOC SWIETOJANSKA“ U MONIUSZ- 
KOWCÓW, 


Miłą rozrywkę przygotowuje Zarząd To- 
warzystwa Śpiewaczego im. Moniuszki dla 
członków, wprowadzonych gości i sympaty- 
ków Towarzystwa na sobotę 23 czerwca rb, 
we własnej siedzibie przy ulicy Ogrodowej 
Nr. 34, w pięknie udekorowanych salach 
przy żarzących się wiankach, odbędzie się 
nader urozmaicona zabawa p. t. 


„Noc Świętojańska”, 
która programem swoim zadowoli nawet naj 
wybredniejsze wymagania stanowiąc zara- 
zem wesołą i godziwą rozrywkę dla uczestni 
ków, 

Wyborowa orkiestra, kosze szczęścia, 
wróżki, cyganie i t, d. złożą się na całość pro 
śramu. 

Z uwagi, że celem zabawy jest łącznie z 
rozrywką zasilenie funduszów budowy bi- 
bljoteki, Zarząd uprzejmie prosi członków 
o poparcie Jego zamierzeń. 


Str. 6 


Przeciwko zwyżce 
komornego 
protestują związki zawodowe 


Jak wiadomo, z dniem 1 lipca b. r. nastę- 
puje zwyżka komorneśgo w mieszkaniach 1- i 
j2-izbowych, które dotąd wynosiło 43 procent 
«czynszu przedwojennego. W związku z po- 

w dniu wczorajszym odbyło się wal- 
me zebranie delegatów fabrycznych związku 
„Pr. « 


aca", 

Po zebraniu delegatów zarząd związku za 
wodowego „Praca" wystosował do prezy- 
djem Rady Miejskiej następujące pismo: 

„Niniejszym zwracamy się do Rady Miej- 
skiej z prośbą o zajęcie się sprawą zwyżki 
komornego przez powzięcie odpowiedniej u- 
chwały i wysłanie jej do rządu, Uważamy, 
iż jest to obowiązkiem Rady Miejskiej, która 
jako wyrazicielka robotniczej Łodzi, winna 
czuwać nad ochroną tych, którzy ją powo- 


Równocześnie odpis rezolucji powziętej 
na zebramóu delegatów przesłano do p, Wo- 
jewody. 


Robotnicy transportowi 
żądają 25 proc. podwyżki 


Klasowy Związek robotników transporto- 
wych w dniu wczorajszym wystąpił do przed- 
siębiorstw z żądaniem 25 proc, podwyżki 


ac 
W związku z tem, okręgowy inspektor: 


pracy p. Wojtkiewicz zwołał na dziś wspólną 
konferencję przedsiębiorców z robotnikami. 


Ruch towarzystw 


Z TOW. ŚPIEWACZEGO „HARFA“ PRZY 
KOŚCIELE MATKI BOSKIEJ ZWYCIĘ- 
SKIEJ W ŁODZI 


Na posiedzeniu odbytem w dniu 6 czerwca 
r. b. nowowybrany Zarząd Tow. Śpiewaczego 
„Harfa” ukonstytuował się jak następuje: 


Neuhart Roman — prezes, Marks Zygm — 
wice-prezes, Preś Kazim. — sekr, Makowski 
Stan, — skarbnik, Urbanowicz Kazim. i Ty- 
nant Zygm. — gospodarze, Szymański Józef 
— sekcja dramatyczna, Chmielewski Stef. — 
bibljotekarz, Bez mandatu: pp. Snitkiewicz, 
Rybczyński, Domagalski, Kłosowski. 


Lekcje śpiewu odbywają się: chóru młodo 
cianego — o godz. 19-ej w środy i piątki, mie- 
szanego o godz. 20-ej w środy i piątki. 


Dyryguje chórami p. Marjan Barczewski. 
Siedzibą Tow. jest czasowo lokal Stow. Maj- 
strów Fabrycznych, ul. Żeromskiego 74/76, 


LEGJA INWALIDÓW WOJSK POLSKICH. 


Koledzy inwalidzi Wojsk Polskich, wdo- 
wy i sieroty po poległych oraz sympatycy. 

Niniejszem podajemy do Waszej wiadomo 
ści, że na terenie miasta Łodzi z siedzibą 
przy ulicy Prezdenta Narutowicza 45, lewa 
oficyna, II wejście, I piętro (w lokalu Zarzą- 
du Wojew. Koła Partji Pracy) powstał Komi- 
tet Organizacyjny Legji Inwalidów Wojsk 
Polskich. 


Komitet Organizacyjny postawił sobie za, 


zadanie zgrupować wszystkich inwalidów 
Wojsk Polskich do wspólnej, sprężystej pra- 
cy o zrealizowanie nabytych praw. 


Komitet Organizacyjny urzęduje codzien- 
mie od godz. 9-ej do 13-ej i od 15-ej do 18-ej 
prócz niedziel i świąt. 


Z ŁÓDZKIEGO TOW. KOLARSKIEGO. 
Komunikat Nr. 1. 


W dniu 24 czerwca r. b. Łódzkie Towa- 
rzystwo Kolarskie urządza wycieczkę do 
Strykowa, przez Zgierz—Krzywie, gdzie na 
trasie powyższej, zostanie rozegrany wyścig 

' kolarski na przestrzeni 100 klm. o Mistrzo- 
stwo Województwa Łódzkiego, 

Wyjazd z lokalu klubowego punktualnie 
o godz, 6 min. 30 rano. 


Komunikat Nr. 2. 


W dniach 28, 29 i 30 czerwca r. b. Łódz- 
kie Towarzystwo Kolarskie, — urządza wy- 
cieczkę turystyczną na rowerach do Warsza- 
wy i zpowrotem, gdzie odbędzie się w dniu 
29 b. m. Pierwszy tegoroczny Zjazd Kolarski 
i zostanie rozegrany wyścig o Mistrzostwo 
Rzeczypospolitej Polskiej, na przestrzeni 
1000 metrów na torze, 

Wyjazd nastąpi w dniu 28 czerwca, o go- 
dzinie 6-ej wieczorem z lokalu klubowego 
(ul. Piotrkowska 174) — do Łowicza, skąd 
nazajutrz o godz. 4-ej rano, w dalszą drogę. 
Powrót do Łodzi w sobotę, dnia 30 b. m. 

Chcący wziąć udział w wycieczce kolarze 
(członkowie), proszeni są ze względów orga- 
nizacyjnych o wcześniejsze zgłoszenie swo- 
jego udziału w Klubie u kapitana M. Karpiń- 
skiego. 


„Hasło Łódzkie!” z dnia 22 czerwca 1928 roku 


Napad bandycki pod Wieluniem 


Zamaskowany bandyta obrabował kilku podróżnych 


Zmrok już zapadł, gdy szosą, prowadzącą 
do Wielunia przez gęste lasy, jechała furman- 
ka zaprzężona w dwa konie. Na furmance 
znajdowali się 55-letni Józef Żyt, 30-letni 
Ignacy Oratow, mieszkańcy wsi Żytniów, gmi 
ny Rudniki, Województwa Łódzkiego. 


W pewnym momencie wybiegł z przydroż 
nych krzaków jakiś zamaskowany wysoki 
mężczyzna i, grożąc rewolwerem, kazał 
wstrzymać konia, Pasażerowie oniemieli. 
Po chwili jednak, gdy bandyta po raz wtóry 
powtórzył rozkaz, bryczkę zatrzymali. 


Napastnik kazał podróżnym wyjść z wozu, 
a następnie dokonał rewizji, przyczem Ora- 
towowi zrabował portfel zawierający większą 
sumę pieniędzy, przeznaczonych na zakupy, 
jakich dokonać miał na targu, 


Po dokonaniu rabunku, bandyta lejcami 
związał ofiary napadu, zaciął konia i bryczka 
pędem potoczyła się po szosie w stronę Wie- 
lunia. Był to najwyższy czas, ponieważ zda- 
la dochodził turkot drugiej furmanki. 

Bandyta skoczył napowrót do rowu, gdzie 
ukrył się w krzakach. Gdy bryczka zrówna- 
ła się z napastnikiem, ten wypadł ponownie 
z ukrycia i, steroryzowawszy podróżnych ja- 
dących na targ, dokonał rewizji, przyczem Jó 
zefowi Pakule zrabowił 5 zł. Ponieważ przy 
jadącej tą furmanką Józefie Adamkiewiczów 
nie bandyta nie znalazł żadnych przedmiotów 
wartościowych, zagroził, aby pod żadnym po- 
zórem nie meldowała o napadzie policji, Po- 
wiadomiona o powyższych napadach policja 
wszczęła za bandytą energiczny pościg. O 
wypadku powiadomiono straż graniczną. 


W przededniu wyborów do izb Rzemieślniczych 


O czem każdy rzemieślnik pamiętać powinien 


W związku ze zbliżającemi się wyborami 
do Izb Rzemieślniczych zostaje sporządzony 
przez władze wojewódzkie wykaz rzemieślni 
ków, posiadających prawo wybierania do 
Izb. 

Prawo wybierania maja wszyscy rzemie- 
ślnicy bez różnicy płci, którzy są obywate- 
lam$ polskimi, używają pełni praw cywilnych, 
prowadzą samoistnie przemysł rzemieślniczy 
przynajmniej od trzech lat na terenie działal- 


„ności Izby (od 1 maja 1925 r.) i nie zostali 


skazani prawomocnym wyrokiem sądowym 
za przestępstwa, pociągające za sobą utratę 
prawa wybierania do Sejmu, na czas trwania 
utraty tego prawa. 

Władze wojewódzkie zarządziły, aby wy- 
kaz wyborców do Izb był sporządzony przez 
Starostwa, które ze swej strony dokonywują 
spisu wyborców za pośrednictwem urzędów 
gminnych lub magistratów. 

Wobec tego należy dołożyć wszelkich sta 
rań, aby wszyscy rzemieślnicy dopilnowali 
wciągnięcia ich do wykazu wyborców. 

Zgłaszając się do władz, sporządzających 
spisy, należy przedstawić: 

1) Majstrowie cechowi: Odpis dypłomu, 
lub wyciąg z księgi cechowej, podpisany 


przez Urząd starszych, poświadczający, że 
jest mistrzem zapisanym pod pozycją (wymie 
nić numer) w księdze mistrzów, Świadectwa 
przemysłowe za rok 1925, 1926 i 1927, albo 
jeśli nie ma świadectwa przemysłowego, za- 
świadczenie Urzędu skarbowego, że w tych 
latach był zwolniony od wykupywania świa- 
dectwa przemysłowego, lub też świadectwo 
policji, że przez 1925, 1926 i 1927 rok prowa- 
dził samoistnie warsztat. 


2) Czeladź, prowadząca warsztaty: Od- 
pis dyplomu, lub wyciąg z księgi cechowej, 
podpisany przez Urząd starszych, zaświadcza 
jący, że jest czeladnikiem. Świadectwa prze 
mysłowe za rok 1925, 1926 i 1927, albo jeśli 
niema świadectw przemysłowych, zaświad- 
czenie Urzędu skarbowego, że w tych latach 
był zwolniony od wykupywania świadectwa 
przemysłowego, lub też świadectwo policji, 
że przez 1925, 1926 i 1927 rok prowadził sa- 
moistnie warsztat. 


3) Rzemieślnicy cechowi, prowadzący 
warsztaty: Zaświadczenie Urzędu gminnego, 
że przed 15 grudnia 1927 roku prowadził sa- 
możstnie warsztat, świadectwa przemysłowe 
za rok 1925, 1926 i 1927. 


0 komercjalizację przedsiębiorstw komunalnych 


Przygotowania Rządu 
Min. spraw wewnętrznych zainicjowało | ich właścicieli. Prace M. S, W. w tym wzglę- 


prace, zmierzające do gruntowego zbadania 
podstaw gospodarki ekonomicznej i finanso- 
wej przedsiębiorstw komunalnych. Należyte 
oświetlenie funkcjonowania działalności tych 
przedsiębiorstw da możność usunięcia dotych- 
czasowych braków i wytworzenia własnych 
form organizacyjnych przedsiębiorstw samo- 
rządowych, od tego bowiem zależy zagwaran- 
towanie przedsiębiorstwom komunalnym dal- 
szego nieskrępowanego rozwoju. 

Sprawa ta wiąże się ściśle ze skomercjali- 
zowaniem tych przedsiębiorstw, w celu u- 
sprawnienia ich dziłalności gospodarczej i fi- 
nansowej. 

Komercjalizacja omawianych przedsię- 
biorstw w państwach zachodnio-europejskich 
została przeprowadzona po wojnie z bardzo 
dodatnim wynikiem nietylko dla samych 
przedsiębiorstw, lecz również dla miast, jako 


dzie idą równolegle w dwuch kierunkach: zba 
dania tego zagadnienia na europejskim terenie 
samorządowym oraz oświetlenia problemu 
komercjalizacji w kraju na podstawie dotych- 
czoswych wyników działalności przedsię- 
biorstw komunalnych, W tym celu min. spraw 
wewn. opracowuje, w porozumieniu z zainte- 
resowanemi utzędami oraz instytucjami samo 
rządowemi i społecznemi, obszerną ankietę, 
która będzie miała za zadanie jaknajbardziej 
przedmiotowe odzwierciedlenie działalności 
przedsiębiorstw komunalnych i ich stanu go- 
spodarczego. Wyniki tej ankiety będą nie- 
zmiernie ciekawe, jeżeli zważyć, że będzie ona 
przeprowadzona w Polsce po raz pierwszy. 
Dopiero na podstawie wyników tej ankiety, 

„ S. W. zorjentuje się w jakim kierunku win 
ny pójść dalsze prace w związku ze skomer- 
cjalizowaniem omawianych przedsiębiorstw. 


Przyczyny zastoju w przemyśle szewskim 


Co powiedział fachowiec przedstawicielowi „Kurjera Porannego" 
we Lwowie 


— I u nas jest źle, jak wszędzie, może na- 
wet gorzej, niż w wielu innych zawodach! 


Temi słowy zaczął rozmowę ze sprawo- 
zdawcą „Kurjera Porannego" jeden ze star- 
szych mistrzów szewskich we Lwowie, czło- 
wiek w swoim fachu biegły i doświadczony. 
A następnie udzielił także radę na te- 
mat położenia szewców. 


Kłopoty nasze płyną częściowo ze zmian 
powojennych, jak: świadczenia socjalne, Ka- 
sa Chorych, urlopy pracowników i t, d, czę- 
ściowo jednak z powodów takich, którym 
trzeba i można się przeciwstawić. Musimy 
zabiegać o zmniejszenie olbrzymich podat- 
ków, o uzdrowienie stosunków kredytowych 
it d. Bezwzględnie walczyć musimy z zale- 
wem naszego rynku towarami zagraniczne- 
mi. To nas rujnuje i zniszczyć może całko- 
wicie. 

Największe nasze utrapienie zawdzięcza- 
my jednak.. klienteli, Jest to niewolnicze 


uleganie despotycznym nakazom mody ze |.- 


strony naszych odbiorców, Nawet najubożsi 
klienci kupują tylko rzeczy modne i wykwint 
ne. Większość bezkrytycznie żąda skóry za- 
granicznej i to zmusza do korzystania z ob- 
cego surowca ze szkodą dla kraju. Przed 
wojną 80 proc. sprzedawanego obuwia robio- 
no ze skóry krajowej, i to ze skór praktycz- 
nych. Dziś najubożsi używają luksusowych 
lakierów. Dlatego dostarczamy klienteli 60 
proc. wyrobów ze skóry lakierowanej, 20 pro 
cent giemzy i pewnego procentu chromu. 
Wszystko to ze skór zagranicznych. Jakiś 
skromny odsetek tylko pozostaje na skóry 
krajowe, 

Jest nas około 200,000 w całej Polsce. 
Zastój w naszym fachu powiększa zastój ogól 
ny. Od nas przecież zależą garbarze, kamasz- 
nicy i modelarze. 

Uratować nas może powstrzymanie się 
klienteli od kupowania wyrobów zagranicz- 
nych; tańszych wprawdzie, ale lichych, ma- 
szynowej roboty. 
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Spadek cen zboża 
| i mąki 


W Polsce ceny zboża są najwyższe 


Według wiadomości z giełd towarowych 
różnych krajów, ceny zboża wszędzie spada- 
ją. Dowóz zboża i mąki z zagranicy do Pol- 
ski nie ustaje, Ostatnio przybyło do portu 
Gdańskiego dla Polski około 30,000 tonn mą- 
ki. Miejskie zakłady aprowizacyjne w War- 
szawie obniżyły cenę mąki pszennej o 1 zł. 
na na 100 kg. 

Dla oceny obecnej sytuacji na polskim 
rynku mączno - zbożowym, warto przytoczyć 
znamienne uwagi warszawskiego „Przeglądu 
Gospodarczego", organu „Lewiatana”. Oka- 
zuje się z nich, że w Polsce płaci się dotych- 
czas najwyższe na świecie ceny za zboże. 

Dozwolenie przywozu pszenicy do Polski 
wpłynęło na obniżenie jej ceny w Polsce, 
Fakt ten możliwy był dlatego, że ceny w 
Polsce są powyżej tego poziomu. porów- 
naniu z rynkiem wewnętrznym amerykań- 
skim przedstawia się to następująco: 


Okres. Pszenica. Żyto. 
Warsz, Chicago, Warsz. Chicago, 
Ceny w dolarach za q {= 100 kg.) 
kwiecień 2— 7 6.74 5.36 5.46 481 
kwiecień 9—14 6.85 555 5.67 4.97 
kwiecień 16—21 7.20 5.84 6.00 5.23 
kwizcień 23—28 6.98 6.13 6.11 5.34 
maj 30/TV—5 6.75 6.27 5.93 — 
maj 7—12 6.71 5.93 5.86 4,14 
maj 14—19 6.65 5.69 5,94 5.34 
maj 21—26 6.66 5.66 5.97 5.45 
czerwiec 28/V—2 6.66 5.19 5.99 5,36 


Ceny pszenicy na giełdzie warszawskiej 
są wyższe nietylko od cen w Chicago, ale i w 
New-Yorku, Hamburgu, Liverpoolu, a nawet 
w Berlinie. Na giełdzie poznańskiej notowa- 
ne są ceny niższe od cen warszawskich, jed-. 
nak ceny giełdy poznańskiej nie nadają się do 
bezpośredniego porównania, gdyż są to ceny 
loco stacja załadowania i naogół ceny zaofia- 
rowane, a nie ceny faktycznych tranzakcyj, 
gdy na giełdzie warszawskiej są notowane 
tylko te ostatnie i przytem obliczone na tak 
zw. parytet Warszawa, t. j. z dodaniem za- 
wsze kosztów dostawy do Warszawy: (franco 
Warszawa). 

Ceny żyta w Polsce nie dorównigą tylko 
cenom berlińskim. Zresztą są wyższe niż na 
rynkach amerykańskich i etropojskich, obra- 
cających zbożem importowanem (Londyn, 
Hamburg). 


Zakończenie kursu 
hodowli jedwabników 
i morwy 
w Poznaniu 


Dnia 19 czerwca odbyło się uroczyste za- 
kończenie Pierwszego Wielkopolskiego Kursu 
Hodowli Jedwabników i Morwy w Poznaniu. 

W uroczystości tej wzięli udział przedsta- 
wiciele władz państwowych i korespondenci 
pism miejscowych i zamiejscowych. 

Wstępne słowo wypowiedział dyrektor 
kursu p. prof. Leon Wawrzkiewicz, określa- 
jąc jakie znaczenie ma dla kraju przemysł je- 
dwabniczy — zarazem w pięknych słówach 
przemawiał do swych uczniów, którzy w licz- 
bie 75 ukończyli kurs, aby nie spoczęli w pra- 
cy i wiedzę swą, którą nabyli, rozpowszech= 
niali po całej Rzeczypospolitej,, przysparza- 
jąc sobie i krajowi poważne źródła docho- 
du — jakiem jest jedwabnictwo, Po przemó- 
wieniu nastąpiło rozdanie świadectw, któr 
re wręczył absolwentom dyr. Wawrzkie- 
wicz, życząc pomyślnej pracy na dalszej dro- 
dze życia. ; 

Świadectwa z wynikami celującemi otrzy- 
mali: Ppułk. Walner Alfred z 7 baonu Łącz- 
ności — Poznań, plut. Wł. Sokołowski, 2 p. 
Łączności — Jarosław, st. sierż, Błazewicz 
Artur, D. O, K. X Przemyśl, wachm. Korgul, 
pluton żand, Przemyśl, st. sierż. Grzyb, 4 pp. 
leg. Kielce, sierż. Pasek, 87 p. Rzeszów, sierż. 
Przezawa, 2 p. p. leg. Pinczów, st. sierż, Po- 
prawski, 2 p. strz. Podhalańskich Sanok, plut. 
Romancio, 25 p. p. Gródek-Jagieloński, Boru- 
szczochówna Anna, Poznań, Zwierzchowski, 
Poznań, st. szer. Czajkowski, 7 bano Łączno- 
ści Poznań, 

Po rozdaniu świadectw jeden z uczestni- 
ków kursu wygłosił odczyt na temat „Histo- 
rja jedwabiu, hodowla morwy i jedwabni- 
ków”, który został przyjęty przez zśromadzo” 
nych gości z uznaniem. 

Po odczycie nastąpiła wspólna fotografja, 
po której odbył się w kasynie podoficerskiem 
na Cytadeli bankiet, który w miłym nastroju 
przeciągnął się do późnej nocy. 


ze 


KOMUNIKAT. 
Dyrekcja Szkoły Rzemiosł zawiadamia, 
iż urządzona w dniu 10 czerwca kwesta, przy 
niosła 681.35 zł, dochodu. Wszystkim ofia- 


rodawcom oraz Paniom i Panom, którzy wzię 
li udział w kweście, składamy najserdeczniej 


Dyrekcja, 


sze „Bóg zapłaćl . 
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„Hasło Łódzkie” z dnia 22 czerwca 1928 roku 


Dzień w Życiu „Wielkiego Korsykańczyka” 


Zwyczaje Napoleona l-go 


Osoba Nambleona, chociaż sławę jego bo- 
jów przyćmiły olbrzymie zmagania miljono- 
wych armij podczas ostatniej wojny. świato- 
wej, wciąż jeszcze żywo zajmuje umysły. To 
też nie od rzeczy może będzie przypomnieć 
zwyczaje tego „Małego Kaprala", albo jak 
chcą inni: „Boga Wojny”. 

Pierwszą czynnością kamerdynera po_ o- 
budzeniu się cesarza było rozwarcie naoścież 
okien. Napoleon nie znosił zaduchu i kazał 
często przewietrzać pokoje, mimo, że był czu 
ły na zimno. Śłynne były wielkie ogniska 
obozowe, przy których lubił przesiadywać, a 
w gabinecie stale palił się ośnień na komin- 
ku. Palono nawet w lipcu. 


Wyskoczywszy z łóżka, cesarz owijał się 
w szlafrok, zasiadał przy piecu i przeglądał 
olbrzymią korespondencję. Czytając, pił her 
batę lub kwiat pomarańczowy, Po krótkiej 
rozmowie z marszałkiem pałacu udawał się 
do kąpieli. Lubił bardzo gorące kąpiele i 
kiedy nie spieszyło mu się, spędzał w wannie 
całą godzinę, Zdarzało się, że śniadanie spo- 
żywał w wannie. 


Przed przybyciem sekrełarza, przecho- 
dził do tualety, Tutaj sam się golit, nie zno- 
sząc dotknięcia cudzej ręki do twarzy. Ręce 
* mył mydłem różanem lub migdałowem, twarz 
obmywał delikatnemi gąbkami, Czyścił bar- 


dzo starannie zęby specjalnie przyrządzonym 
proszkiem, potera płukał usta mieszaniną zim 
nej wody i spirytusu. 

Paznokcie obcinał sobie sam, a urząd na- 


Ludzie... w Kagafńicach 


W górskiej miejscowości Mogok, w Birma 
tji (Wschodnie Indje), znajdują się bogate ko- 
palnie słynnych na cały świat rubinów. Ko- 
palnie te eksploatuje angielskie towarzystwo 
górnicze — Burma Ruby Mines Cie. Wybie- 
ranie i sortowanie drogich kamieni odbywa 
się ręcznie. Zajęci są przytem robotnicy kra 
jowcy. Kontrolę i nadzór nad nimi sprawują 
majstrowie anglicy. Pomimo ścisłej kontroli 
i ciągłych rewizyj osobistych zdarza się od 
czasu do czasu, iż któryś z robotników przy- 
właśzczy sobie skrycie jakiś drogi kamień, 
Przeważnie połyka go. Wówczas dozorcy 
uciekają się do oleju rycynowego, którego 
spore porcje muszą wypić podejrzani o przy- 
właszczenie klejnotu, W ostatnich jednak 
latach zarząd kopalni uciekł się do innego 
sposobu: wszyscy robotnicy pracujący przy 
wybieraniu i sortowaniu rubinów otrzymują 
maski z gęstego drutu, które zamykają się 
pod brodą na kłódkę, Klucz od kłódki ma 
oczywiście dozorca, 


dwornego pedikurzysty z pensją 24 tys. fran- 
ków był raczej synekurą. 


Napoleon nacierał się stale twardą szczot 
ką, twierdząc, że takiemu masażowi zawdzię 
cza w znacznym stopniu zdrowie, Ze spor- 
tów uprawiał namiętnie konną jazdę, mimo, 
że nie był dobrym kawalerzystą. Lubił tak- 
że chodzić pieszo, a w czasie odwrotu z pod 
Moskwy chętnie wychodził z sanek, aby ma- 
szerować razem z wojskiem. 


POTOWYOW AZP OCL A UWE ZEW ACZEKTYA 
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Czem różni się człowiek od innych istot 
żyjących 


Specyficzną własnością rasy białej jest śmiech 


Antropologia od pewnego czasu postawiła 
sobie następujące zagadnienie: jakiemi cecha- 
mi istotnemi różni się człowiek od innych is- 
tot żyjących? Przy rozważaniu tej kwestji 
zaczęto badać każdą cechę anatomiczną, an- 
tropologiczną zosobna i porównywać je z od- 

wiedniemi oechami w świecie zwierzęcym. 
Y ten sposób postępując, nauka stwierdziła, 
że istotnie w niektórych wypadkach możemy 


lie gwiazd naliczono na niebie? 


Wielkie usługi płyty fotograficznej w astronomii 


Instytut Carneggiego w Waszyngtonie 
rozpoczął wydawnictwo olbrzymiego dzieła, 
którym jest fotograficzny atlas niebios, zawie 
rający zdjęcia mrowia gwiazd, tworzących 
połyskującą w cieniach nocy tajemniczą wstę 
ge olbrzymią Drogi Mlecznej. Większość fo- 
tografij, które obejmie powyższy atlas, wyko 
na! znakomity astronom amerykański, Ed- 
ward Bernard, poświęciwszy długie lata tej 
pracy, Jak wiadomo, zapomocą czułej pły- 
ty fotograficznej połączonej z silnym telesko- 
pem, można uchwycić daleko więcej oddziel- 
nych punktów świetlnych na Drodze Mlecz- 


nej, niż zapomocą najwprawniejszego nawet 
oka, uzbrojonego w najsilniejszy teleskop, 

Płyta fotograficzna odgrywa w danym ra- 
zie rolę sztucznego oka, o wielesdoskonalsze- 
go, miż oko ludzkie, W ten sposób zdołano 
naliczyć na Drodze Mlecznej nimniej, niwię- 
cej, tylko pięć miljonów gwiazd. Jeżeli zaś 
zważymy, że każda z tych pięciu miljonów 
gwiazd jest słońcem, częstokroć o wiele po- 
tężniejszem i większem, niż nasze słońce i że 
dokoła tych słońc obracają się niezliczone 
planety — wówczas mieć będziemy mniej 
więccj dokładne pojęcie o fantastycznych 
rozmiarach wszechświata, 


WAKACJE AMERYKAN 


lle wydadzą turyści amerykańscy tego lata? 


Jak obliczają pisma amerykańskie w tym 
roku uda się zagranicę przeważnie do Euro- 
py, ze Stanów Zjednoczonych około 400,000 
osób, które wydadzą na podróż, na zakupy, 
etc. około dwa i pół miljarda dolarów. W sa- 
mych zaś Stanach około 20 miljonów osób 
korzysta podczas wakacyj letnich z podróży 


automobilowych po kraju, co wyniesie około 
3 i pół miljarda dolarów wydatków. 

Tak więc w ciągu dwuch miesięcy letnich 
wydzadzą Amerykanie u siebie w kraju i za- 
granicą łącznie 6 do 7 miljardów dolarów na 
spędzenie wakacyj. 

Wedle stawu grobla, wedle portfelu wa- 
kacje. 


Do P.T. Prenumeratorów 


zamiejscowych 


Tym, którzy do dnia 25 czerwca r. b. nieopłacą zaległej prenu- 
meraty, zostanie wstrzymana wysyłka pisma. 


Administracja. 


wskazać na cechy specyficzne dla rodu ludz- 
kiego. Sa to po największej części drobne 
fakty anatomiczne; jednakowoż jeden z nich 
zasługuje na naszą szczególną uwagę. Pisze 
o nim w ciekawej publikacji profesor antro- 
pologji w Warszawie, dr. Edward Lot. 

Już dawno uchodzi za pewnik, że to, ca 
nas odróżnia od zwierząt, — to jest śmiech. 
Ludzie potrafią się śmiać, zwierzęta tego mie. 
umieją. Wprawdzie niektórzy znawcy zwie- 
rząt twierdzą, że i one się śmieją, a mądrość 
ludowa każe śmiać się specjalnie koniowi 
(„koń by się z tego śmiał”)... to jednakowoż 
anatomja nie odkryła u zwierząt mięśnia śmie 
chowego, tego, który właśnie powoduje ten 
charakterystyczny skurcz twarzy, Mięsień 
ten nawet nie istnieje u najwyższych małp. 

Ostatnio uczeni przeprowadzili badania 
na ludziach. Właściwie sądzono, że jest to 
zupełnie niepotrzebne, uważając istnienie 
tych mięśni u wszystkich ludzi za rzecz nie 
ulegającą dyskusji, i gdy niedanwo przed pa- 
ru laty, pierwszy raz pewien antropolog 
stwierdził u murzyna brak mięśnia śmiecho- 
wego, wywołało to ze strony uczonych żywe 
powątpiewania, zaprzeczenia i drwiny. Twier- 
dzono, że całkiem poprostu mięsień ten przy 
nieostrożnem preparowaniu został zniszczony. 
Dzisiaj antropologja już inaczej sądzi o tej 
sprawie: Na podstawie statystyki niedawno 
ogłoszonej wiemy, że nie wszystkie ludy po- 
siadają ten mięsień w jednakowym stopniu, 
nie wszystkie posiadają boski dar śmiechu, I 
tak u najniżej psychicznie rozwiniętych Me- 
lanezyjczyków tylko 14 osóbników na 100 
śmieje się; u Australczyków 17 procent, u 
Hotentotów 29 procent, u Polinezyjczyków 30 
procent, u Hererów 66 procent, u Chińczyków 
83 procent. 


Jakie wnioski należy wysnuć z tego faktu? 
Widzimy, że poszczególne rasy ludzkie róż- 
nią się nietylko umysłowością, ale i też ana- 
tomiczną budową, która sięga tak głęboko, jak 
to właśnie wyżej podaliśmy. 

KANNO ZEK LZE PPR E 


Pomnik dila poety-Kowala 


Najstarsze na Śląsku towarzystwo polskie 
„Kółko towarzyskie w Królewskiej Hucie”, 
założone przez Karola Miarkę i Juljusza Li- 
gonia, a do dziś istniejące — wystąpiło z pro- 
jektem postawienia pomnika J. Ligoniowi, ko 
walowi, jednemu z pierwszych działaczy na- 
rodowych na Śląsku oraz poecie, którego 
wiersze podnosiły na duchu gnębioną ludność 
polską, 29 listopada 1929 r. przypada 40-ta 
rocznica zgonu Juljusza Ligonia, W dniu tym 
ma się odbyć odsłonięcie pomnika wielkiego 
patrjoty-poety-kowala. 


F. Gerstaecker 


nan KA 


Opracował 
Roman Zrębowicz 


Romans z mórz południowych 


— Mam tylko zapiąć kurtkę — zaśmiał 
się Jack — wezmę ze sobą flaszke wódki, 
mgla panuje w górach, Dowidzenia, matecz- 
ko, dzięki za wzruszającą gościnność, A ty, 
przyjacielu —— zwrócił się nagle do maryna- 
rza „Kitty Clover", który przez cały czas mil- 
czał i tylko pilnie obserwował — może masz 
chęć odbyć ze mną wieczorną przechadzkę. 

— Dziękuję — odparł mrynarz — bardzo 
się tu dobrze czuję, 

— Tak! — mruknał Jack ponuro — lep- 
sza samotność, aniżeli zły towarzysz; po- 
czem, pożeśnawszy Jima, opuścił z Malajczy- 
kiem szybko oberżę. 

W gospodzie zapanowało przykre milcze- 
nie, które przerwał marynarz z „Kitty Clo- 
ver": 

— Lepsza samotność, aniżeli zły towa- 
rzysz? — a do piorunów, kanaljo, przejdziesz 
przez cały świat i nie znajdziesz gorszego to- 
warzysza niż siebie samego. 

— Zna go pan? — pytał Jim z ożywie” 
niemi. 

—- Prawdopodobnie, nie tak dobrze, jak 
pan — śmiał się oschle marynarz —- kilka je” 
dnak scen zosłało mi w pamięci; byliśmy ko- 
legami na statku, pomnę, jak Jacka wychło- 
stano, a później zakuto w kajdany, ponieważ 
nie umiał rozróżnić M od T. 

M od T? — zagadnął Jim zdumiony. 

— No, tak, moje i twoje — śmiał się ma- 
rynarz z „Kitty Clover“ — ale są tam w jego 
życiu jeszcze pikantniejsze epizody... 


— Uwaga! — dał się słyszeć zaniepoko- 
jony głos mateczki Tot — jakieś kroki pode 
drzwiami. 

Oberżystka nagle umilkła, gdyż za ścianą 
rozległ się rozkaz w języku francuskim: 

— QObstawić dom dookoła! Każdego chcą- 
cego umknąć, kulą w łeb! 


W tej chwili rozwarły się drzwi i wszedł 
francuski oficer w otoczeniu uzbroj tych żoł- 
nierzy. Był to Bertrand, któremu wydano 
rozkaz ścigania dezertera. Bertrand rzucił 
badawczy wzrok po całej spelunce i zauwa” 
żył, jak Murphy chował gorączkowo swą bi- 
blję. 

— Hallo, sir! Co pan tam kosztownego 
ukrywa? — zawołał Bertrand w języku an- 
gielskim. 

— Czy pan tu przyszedł rewidować na- 
sze kieszenie? — warknęla groźnie mateczka 
Tot, — Czy to należy do ostatniej mody na- 
padać późną nocą samotną kobietę w jej wła- 
snym domu? Czego chcecie? Kto wy jes- 
teście? Czego szukacie? 

— Fidonc! — wybuchnął homerycznym 
śmiechem Bertrand na widok fantastycznej 
postaci mateczki Tot — nigdybym nie przy- 
puścił, ażeby piękna płeć mogła w takim stro” 
ju wystąpić, 

— Piękna płeć, powiada pan — zaszcze- 
kała stara megera — czegoż pan chce od 
niej? Niech się pan zabiera; najwyższa pora 
wypocząć.. 


Ale Bertrand już jej nie słuchał, zajęty 
dokładną rewizją pogrążonej w mroku spe- 
lunki. Szczególną jego uwagę zwróciło dwu 
przy ognisku siedzących mężczyzn, z któ- 
rych jeden starał się ukryć swoją twarz. 


— Hallo! towarzyszu, — zwrócił się Ber- 
trand do podejrzanej sylwetki — gdzieśmy 
się to już raz spotkali? Czy pan jest Angli- 
kiem? 

— Conajmniej, niezbyt daleko od tego — 
odburknął Jim, gorliwie nabijając fajkę dla 
odwrócenia od siebie uwaśi — nie mam przy 
jemności, łudzie są podobni do siebie jak li- 
ście i jajka, wszyscy mają nos na środku twa- 
rzy, 

Bertrand przytupnął niecierpliwie nogą 

— Diabeł wie, — mruczał do siebie? Ber- 
trand — gdzie ja tego łobuza widziałem? — 
poczem zwróciwszy się w stronę Jima, rzekł: 
— jak widzę, zamierza pan tu nocować? Ma 
pan pozwolenie? Do jakiego okrętu pan na- 
leżysz? 

— Da żadnego — odparł twardo Jim — 
ta wyspa jest moją ojczyzną. 

— A, ty mój chłopcze, do zg 
należysz? — zagadnął Bertrand Bo 
także uważasz siebie za tubylca? 

— Nie! — odparł marynarz — należę do 
„Kitty Clover". rd 

— A więc do szkunera wielorybiego? dla- 
czego nie jesteś na pokładzie? — pytał ostro 
oficer — wogóle, „Kitty Clover" jest podej- 
rzany o szmugiel alkoholu — dodał Bertrand 
surowo. 

— Co mnie to może obchodzić? — odparł 
Bob obojętnie — zresztą, „Kitty Clover" sta- 
nowi samodzielną gospodarkę. 

Bertrand zaśmiał się serdecznie, poczem 
jął ścisłą prowadzić rewizję, Żołnierze skru- 
pulatnie przerzucali wszystkie graty oberży, 
co mateczkę Tot doprawadziło do wściekło- 
ści W pewnym momencie ktoś naumyślnie, 


okrętu 


czy też przez przypadek potrącił płonącą 
lampę, która spadłszy na ziemię, buchm 
jasnym płomieniem. 

— Sapristif — zawołał Bertrand, odska- 
kując — spalisz swój własny dom, szanowna 
matrono — i w tej chwili Bertrand ujrzał 
twarz Jima w pełnem oświetleniu. 

— A mam cię, kanaljo! — ryknął Ber- 
trand, nacierając na Irlandczyka z wyciągnię 
dą — poddaj się! Do mnie, żołnie- 


— Przeklęty! — zgrzytał Jim zębami — 
ale mnie jeszcze nie macie! — to mówiąc, 
chwycił zydel, którym z całej siły uderzył w 
wiotką ścianę bambusową. Przez wybity o- 
twór Jim wypadł z oberży i zniknął w naj- 
bliższych krzakach gujawy. Kilku żołnierzy 
ruszyło za nim w pościg, ale ich Bertrand za- 
trzymał. |. 

— Tak, czy owak, ten łobuz mi nie uciek- 
nie. Przy najbliższej sposobności zakuję go w 
kajdany —Poczem, zwracając się do matecz- 
ki Tot, przemówił: — -posłuchaj mnie pani, 
nie będę tu tracił czasu na pościg za tym ban 
dytą. Ale, gdyby szanowna pani zechciała 
zarobić pięćset franków, to proszę mi ułatwić 
schywtanie tego łobuza. 

— Pięćset franków? — powtórzyła tę cy- 
fre z niedowierzaniem stara megera. 

— Pięćset franków gotówką w momencie 
zakucia go w kajdany, a ponadto jeszcze 200 
franków za okazaną pomoc w schwytaniu 
zbiegłego dezertera, 

Tu Bob rzucił nader badawcze spojrzenie 
ku mateczce Tot, która ponętną propozycję, 
ze względu na świadków, z niemałym trudem 
rozstrząsała, 

— Z tą sprawą nie chcę mieć nic wspól- 
nego — odparła z westchnieniem ale 
O'Flannagan... 

— O'Flannagan? — podchwycił żywo Ber 


trand. 
(D. c. n} 


Str. 8 


Dziś 1 dni 
nastepnych 
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CI ALEKSANDROWSKA 37 TEL48-48 


Drugi wielki podwójny 22 aktowy program 
2 nadzwyczajne szlagiery! 


w Ulubienica przedmieścia 


Wielki film życiowy w 12 aktach, życie wyrzutków społeczeństwa 
w roli głównej COŁLEW MOOR (mówi za siebie) 


toa: Panienka od sziagierów 


Wesoła szampańska komedja w 10 aktach, która przewyższa 
wszystkie komedje dotychczas widziane. 


W roli główn. CORINNE GRIFITH i Tom Moore 
Sala mechanicznie wentylowana. Orkiestra symfoniczna 


Pocz. seans. w dni powsz. o godz, 5-ej pp, w soboty i niedziele o godz. 
1-ejj w sobotę | niedzielę od godz. 1—1.30 pp, oraz w A od 
godz. 5:aj, ceny miejsc dla dorosłych 60 gr, dla dzieci 


Wkrótce! „Najsprytniejszy złodziej Swiata" (LUCJANO ALBERTINI). 


MOWOOTWORZONY ZAKŁAD GALWANIZACYJNY 


BEM 55 
„GALWANIKEL 
PUSTA 7 
przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 
Niklowanie, srebrzenie i złocenie 
Drykowanie wszelkich metali 


Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. 


Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. 


Niklowanie rur wielkości do 4 metrów. 


Kino RESURSA 


Kilińskiego Nr. 125. 


- 


Współczesny dramat o niebywałym sukcesie 
daga 


Od wtorku, dnia 19-go do poniedziałku 
dnia 25-go czerwca 1928 r. włącznie 


Do skt Me 269 
1928 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, ! rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Przejazd 86, 
na zasadzie art. 1030 
U P.C. ogłasza, że 
dn.28 czerwca 1928 r., 
od godz. 10-ej rano 
odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną 


i | licytację, ruchomoś- 


ci należących do 
Joska Geczyńskiego 


s składajęcych się z 


pwóch maszyn do 
wyrabiania chole- 


i| wek, ocenionego na 


sumę zł. 400. 

Licytacja będzie 
dokonana w Alek- 
sandrowie, przy ul. 
Łęczyckiej. 

Łódź, dnia 20 czer- 
wca 1928 r. 

KOMORNIK 

B. Dembowski. 


Powyższy 


wania książek 


„Hasło Łódzkie” z dnia 22 czerwca 1928 roku 


katalog wydała 


na spłaty. 


Okazja! 
przy ul. Ogrodowe] Nr. 26 


w podwórzu Il piętro 


u A. Przybycina 


dostać 


30, t œ 2| OBMIZY, lustra, landszatty 


za wkładem 6 i 10 zł. 


410 można 


Olwieszezenie. po 2 złote i po 5 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru pow. 
Łódzkiego, Broni- 
sław beka 
zamieszkały w 
dzi przy ul. Przejazd 
Ne 86, na zasadzie 


głasza, że dnia 2-qo 
lipca 1928 roku od 
godz. 10-ej rano, 


bliczna licytacja ru- 


SRA la AE Dla dorosłych paczarck sęansów 
Wintera, składają- o godz. 18, 20 

inis za A P> Dla młodzieży pocz. SBE FA og. 14i16 
rów, 

karni, ocenionego Program Je 22 


na sumę zł. 460, 
Licytacja będzie 
dokonana we wsł 
Huta Aniołów, gm. 
Brużyca Wielka. 
Łódź, d. 20 czer- 
wca 1928 r. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


Do. akt 
1928 r. 


Uiwięszczenie 


Je 411 


Komornik przy Są- | 201 


dzie Okręgowym w 


TA | Łodzi, I rewiru, pow. 


Emocjonująca współczesna sztuka filmowa pełna 
dramatycznych scen o skończenie pięknej grze 


ROLE GŁOWNE KREUJĄ: 
Lil Dagover 
Hans Mierendort 
i Jean Murat 


MENA BENA MOC 0 ACK CA 2 0. 9 A AB 00 A BE 00 PO O A a a a 


PRocRAw. Księżna Luiza Koburska. 


k Początek seansów w dni powszednie o g. er 215.1 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 719 


„Wolny Cech Kuchmistrzy Katowice“ 


poleca swoich członków 


na posady stałe i sezonowe 


Zapotrzebowania kierować do kancelarji Cechu Kuchmistrzy 
Katowice, Marjacka 3, I p. 


Łódzkiego, Broni- 


sław Dembowski, | l 


zamieszkały w m,| 


Sj Łodzi, przy ul. Prze- 


jazd Ne 86, na zasa- 
dzie art. 1030 U. P.C. 
ogłasza, że dnia 
28 czerwca 1928 r., 
od godz. t0-ej rano. 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, należą- 


i BB | cych do firmy „Ge- 
Mi czyński i S-ka, skła- 


dającychsięzdwóch 
maszyn do wyra- 


, biania cholewek, o- 


cenionego na su- 
mę 16000 zł. 
Licytacja będzie 


i| dokonana w Alek- 
f| szndrowie. 


Łódź, d. 22 czerw- 


“i| ca 1928 roku. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 
PACA TSTS 


Dr. med. 


J. Beiie 


Choroby wew- 
nętrzne i dzieci 


Piotrkowska 6 


Tel. 44-95. 


Przyjmuje od godz. 


8—11 I od 4— 


Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?|---c-c0- 


CENY PRENUMERATY: 
V Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 


Miejski Binemafograł Oświatowy 


art. 1030 U. P. C. o- | Sennen SAY CZA 


WODNY RYNEK 


Dojazd tramwajami Ne 16110, Tel. 18-26. 


będzie dokonana pu- | Od wtorku, dn. 19-go do poniedziałku, 
dn. 25-go czerwca 1928 r. włącznie 


„Polonia 


Resti 


1918—1920 


Ceny miejsc dla młodz.: 
Ceny miejsc dla dorost.: 


*|W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
audycje radjofoniczne. 


Akuszerka 


G. Salimonowa 


uł. Szkolna 12 
Przyjmuje zamówienia. 


Do akt osz 
1928 r. | 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leonard Na- 
borowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw., o- 
głasza, że w dniu 
6 lipca 1928 roku, 
od godz, 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Rokicińskiej Xe 43, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Dawida My- 
śllborskiego, skła- 
dających się z róż- 
nych mebli, ocenio- 
nych na sumę 2035 
złotych. 

Łódź, dn. 19 czer- 
wca 1928 r. 


KOMORNIK 
L. Naborowski, 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Przed tekstem 3 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 


złot. tygodniowo. 


(róg Rokicińskiej) ` 


tuta“ 


[-25, 1-20, I-10 gr. 
1-70, 11-60, I-30 gr. 


323 
Ga] 


Dr. med. 


0. Neumark 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie promien. 

Roentgena 


ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50, 


Przyjmuje od 11—2 
i od 7—8, 
Panie od 3—4, 


D.. Heller | 


Choroby skórne 
i weneryczne 


ul. Nawrot 2 


do 10 r. 1—2 i 5—8 
Dla pań spec. od 
godz. 5—6 po poł. 
dla niezamożnych 


Ceny lecznic. 


W tekście » . ~ 1 „ » £ s 
łamiejscowa œ» š z » „ 3— żyto śwt ce 5 ie . 1, | GA 
z i a texstem » 1 4 5 
agranica " » » » „ 5.70 Nekrologi 30 R > k 1 3 3 4 
Jdnoszenie do domu PEARS Ae- s 0.40 Komunikaty 30 ,„ z » 1 NEM 
Zwyczajne 6/5 “ 5 = „ lOłamów 


?renumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 


«onto czekowe w P. K., O. Nr. 65.210 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 
I 


Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz 7 wiecz. o 3000 drożej. 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 


O Z e E r E E a e a a a 7 
Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi, 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


proc, drożej. 


Najmniejsze 


Dla każdego toś mądrego i pięknego! 


Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 
książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17x24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 


Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 


i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby- 


Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 
soli i chłeba książki potrzeba. 


OE R A A O. a a R 10 EBEB "7, zm LE, 


OE TEPEYERENENZEE e AE 


powrócił 


Nr. 171 


F. Stefaniak 


ul. Zeromskiego 1 


poleca wlasnego wyrobu 
składzie galanterja męska i 


buwle. Na 
amska: bie- 


izna, krawaty, kołnierze pończochy, skar- 
petki, rękawiczki, łaski | szelki, 


Ceny przystępna. 


Kwiaty sztuczne 
i abażury 


wykonuje z własnego i powierzo- 
nego materjału solidnie i bardzo 
tanio bo na czwartem piętrze! 


Irena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro, 


do kraju 


przyjmuje poniedziałki, wtorkł, 
środy i czwartki od 10—1 i od 
4—7 po poł. 


ul. so reton a S 1 


sriiber 


Choroby włosów, 
i moczopłciowe. 


tlenia) dział 


Doktór 


Choroby wenery- 
czne, skórne i wło- 
sów 
leczenie lampą 
kwarcową 


Andrzeja M 2. 
Tel, 32-28. 


Godziny przyjęć: od 
1.30 — 2.30 dla Pań 
od 6—8 dla panów, 
W niedziele i święta 
498 od 10—12. 


SEn RSE PRE 
Potrzebni chłopcy 


do roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się do adm. od g, 10—12 


ARRA R A 


skórne, weneryczne 
Naświetlania lampą 


kwarcową i prom. Roentgena. 
(Okzematy nowotwory złośliwe) 
Przyjmuje od 12—3 I od 6—9 po poł. 


Dr. med. 


I. LIPKOWICZ 


Ordynator gabinetów rentgonowskich 
Ambulat. Pol. Państw. 


mi. Kilińskiego 152, tel. 16-82 


dział rozpoznawczy (zdjęcia i prześwie- 

leczniczy aware 
rentg.) 

Przyjmuje codz. 9 do 3 po poł. 


Dr. med. 


r LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32, 


Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
„ycznych i moczo- 
płciowych. 
Naświetlanie lam- 
pą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 
8 do 10 rano i od 
godz. 5—8 wiecz. 
Dla pań od 3—5 od- 
dzielna poczekalnia. 


Kaucji 10 zł. 


Chłopcy 


do sprzedaży gazet potrzebni, 
tygodniówka 20 zł. Zgłaszać 
się z zezwoleniem rodziców, 
Piotrkowska 85, Drukarnia, 
parter, od godz. 5—8 rano. 


SON E SR zzz 
I Dr. DOKCHIN [|| tsrzdz] 


Specjalista chorób oczu 


Lekki wóz 


imałą resorkęsprze- 

dam, Aleksandrow- 

ska 123, kużnia, 
612 


Dom 


rnesa "zam f* sprzedania, 2 po- 
4 | koje wolne od zaraz. 
Wiadomość ul. Kieł- 
ma 31, tei. 68-35. 


Urządzenie 


sklepu duże, ładne, 
prawie nowe, tanio 
do sprzedania, Wia- 
domość Emil Boss, 
magazyn .obuwia 
Nawrot 8. 584 


Sprzedam 


lub SPIZELAM za” 


kład stołarski, pro- 
sperujący od 1880 
roku, domość 


w administracji „Ha- 
z 605 


da posady | 


Potrzebny 


czeladnik kowalski, 
uł. Aleksandrowska 
Je 123 609 


Potrzebny 


podręczny czeladnik 
stolarski ul. Ńsiędza 
Brzózki M 63, Ra- 
dogoszcz. 601 


Różne 


Okazja! 


śniadania reklamo- 
we po 50 gr. Wyda- 
e restauracja, ulica 
raugutta 11, 564 


Poszukuję 


pokój z kuchnią lub 
dwa w śródmieściu 
oferty pod „M. W.* 
do adm. Hasła. 


Zdolny 


rzemieślnik stolarski 
poszukuje pracy. 
Specjalista robót 
meblowych i pole- 
rownik. Przyjmię 
także posadę na wy- 
jazd. Zgłoszenia w 


„zamkniętych koper- 


tach kierować de 
administracji „Hasła 
Łódzkiego* 


damski Włady- 
sław, zgubił ksią- 
żeczkę wydaną przez 
Kasę Chorych w 
Łodzi. 611 


Zgubiene | 
| dokumenty | 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 


Firmy zagraniczne o 100% drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło = 


` w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500% drożej od cen miejscowych. 


szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów iofiar administracja 


nie odpowiada, 


Artykuły, nadesłane bsz oznaczenia honorarjum, uważane są 


za bezpłatne, 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


